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ROSyi&Hl ^sUlpiiUr1".
Sprawa „odrodzenia i odbudowania" Rosyi 

łonie coraz głębiej w bezdennem-trzęsawisku 
barbarzyństwa i braku wszelkiego charakteru 
u tych, których czerwcowy zamach stanu powo 
łał do ujęcia steru w Damie państwowej. Re- 
wolucya do ostateczności psychicznie i fizycznie 
wysilona, przeszła do historyi i, jak się zdaje, 
nie rychło wjfóci do czynu. Na miejsce zaś jej, 
zupełnie jak po wybuchu błotnego wulkanu, roz­
lało się szeroko całe jezioro błota moralnego i 
umysłowego, w ktorem pławią się z nieograni­
czoną swobodą wszelkie płazy, przepywające do 
niedawna poza sferą nowego życia, lab dzięki 
właściwemu sobie rniraetyzmowi, przybierające 
pozory sympatyków reform, womości i wszyst­
kich tych innych piękności, k tóre rokowała 
przez czas jakiś zwycięska rewolucya.

Najjaskrawiej połyskuje powierzchnia tego 
biota w „zdolnej do pracy" trzeciej Dumie, 
najgroźniej, a  zarazem naj wstręt niej kłębią się 
padaice i dżdżownice reakcyi w najemnej, już 
nawet p o z a  ostateczność spodlonej prasy.

Duma zdumiewająco leniwa, głupia i płaska, 
przeżuwa w komisyach ową przysłowiową „fu 
rę" projektów rządowych, nie dodając do nich 
ani jednej litery, na plenum zaś dyskutuje nad 
takierai kwestyami, jak  podniesienie pensyj dla 
duchownych tatarskich, lub urządzą „wielkie 
dni" z występami ministrów i jałową, uezduszną, 
a rozpaczliwie gadatliwą dyskusyą. Od czasu 
tylko do czasu pojawiają się na tem pustem 
pizestworzu — odłamki polityki realnej, która, 
kierowana przez kamarylę za pośrednictwem 
rozmaitych karnet junkrów, przedzierzgniętych 
i. parlamentarzystów, zdąża do dwóch celów 
równocześnie: do wypleniania „krameły" i do 
powiększenia powszechnego marazmu, o ile to 
jeszcze możliwe.

W  charakterze takich odłamków pojawiły się 
na porządku dziennym aż dwie interpelacje 
w sprawie Finlandyi, a zapowiedziane są na 
najbliższą przyszłość dwie inne, w sprawie Kró­
lestwa Polskiego i Kaukazu. W szystkie te „akty", 
któremi wyczerpuje się cała twórczość parla­
mentarna większości Dumy, mają jedno wspólne 
podłoże, a mianowicie założenie, że rewolucyę 
robią t. zw. „inorodcy", że więc chcąc wytępić 
rewolucyę, poirzeba zgnieść przeiewszystkiera 
obcoplemicńeów, Fi.ilandczyków, Polaków, in­
teligencję Kauitaską, nie mówiąc, naturalnie o 
żydach, którzy we wszelkiej patryoiycznej Kom­
b inacji rosyjskiej są zawsze ty k o  materyałem 
pogromowym.

Mamy tu więc wskrzeszenie nacyonalizmu w 
jego najwstrętniejszej postaci, w jakiej pojawi5 
się on był tylko po okresie reiorm Aleksan­
dra 1T Ten nacyoiial.zm ma obecnie dostarczać 
rncyj do odraczania refonn. Podobnie bowiem, 
jak w czasie rewolucyi rząd uzależniał reformy 
od uspokojenia, tak  teraz uzależnia je większość 
Dumy i cała zbieranina reakcyjna od zabezpie­
czenia interesów narodowych rosyjskich przed 
rzekoinemi niebezpieczeństwami ze strony oboo- 
plemieńców

Odwrócenie oczu społeczeństwa od zagadnień 
wewnętrznych na tak zwane „niebezpieczeństwa 
narodowe" z takiem lub innera rozwiązaniem 
tych zagadnień rzekomo połączone, i w yra/na 
dążność do wskrzeszenia, o ile to możliwe, nie­
dawnych jeszcze marzeń i ambicyj .mperyali- 
styc "hycli, są głównym celem większości Dumy 
i stojącej poza nią kamaryli, która w ten spo­
sób ehco zdyskredytować Dumę w oczacn sze­
rokie^ mas i uczynić ją  jedną z tych typowo 
rosyjskich koraedyj, obliczonych wyłącznie na 
oszukanie Europy i jej tinansistów, jakie od 
czasu Katarzyny II, rząd petersburski syste­
matycznie inscenizuje.

Obecna sy tuacja  finansowa i międzynarodowa 
Rosyi wymaga od niej zachowania pozorów par­

lamentaryzmu. W skutek tego Duma istnieje, 
mimo, że mogłaby dziś jeszcze zniknąć bez śla­
du i bez szkody dla kogokolwiek. Z drugiej 
strony Duma ta  powinna być tak słabą pod 
każdym względem, aby nio mogła stać się o- 
środkiem krystalizacyi dla dążeń wolnościowych 
społeczeństwa. Te ostatnie powinny krzyżować 
się w pustej o ilo możności przestrzeni fraze­
sów i czczych haseł, w której najłatwiej wy­
twarzają one zamęt zbyt silny, aby go wy­
trzymała nietęga i chora głowa rosyjska. Ten 
zamęt, to bezskuteczne kręcenie się w kółko 
któremu ulegają wskutek tego rosyjskie partye 
wolnościowe, jest obok nacyonalizmu drugim, 
poważnym czynnikiem powszechnego marazmu, 
którego bezwarunkowo potrzebują i sam odzie r- 
żawije i Duma do daiszego tak  jak  dotąd spo­
kojnego współistnienia.

Przy takich ostatecznych celach polityki sfer 
kierujących, rola rządu jest stosunkowo bardzo 
łatwą. Polega ona bowiem tylko na biernera 
utrzymywaniu „statas cpio" i na nieprzeszka- 
dzaniu fermentacyi. Je s t to w swoim rodzaju 
Tołstojowskie — niesprzeciwianio się złemu.— 
Z jednej strony p. Stołypin hamuje rozmach 
swoich przyjac?ół z czarnej sotni, którzy także 
i bierną Dumę uważają za ..buntowniczą" i 
chcieliby ją  z oblicza świętej Rosyi jak  najry- 
chlei usunąć, z drugiej zaś baczy pilnie, aby 
w postępowo i liberalnie myślącej lub chociaż­
b y , mówiącej tylko części społeczeńsi wa, nie 
ustaliła się żadna praktyczna oryentacya poli­
tyczna, nie powstało żadne trwale ustosunko­
wanie do da.zności kamaryli.

Do tego ostatniego celu służy pi7.edewsz.yst ■ 
kiern umiejętna polityka prasowa, w której rząd 
Stołypina doszeał istotnie do pewnego rodzaju 
mistrzostwa, znalazłszy niemożliwą na pozór sy n­
tezę najbezwzględniejszego ucisku drukowanego 
słowa, z proklamowaną ongiś uroczyście zasadą 
'ego wolności. Synteza zaś ta  polega na tem, że 
dzienniki mogą bezkarnie używać rozmaitych 
zakazanych dotychczas słów, jak  parlam enta­
ryzm, konstytucyonaiizm, nawet socjalizm i a- 
narchizm, mogą nawet rozumować sobie na te 
wysokie tematy, ale biada im, jeżeli w' rozumo­
waniach tych zapragną dojść do jakiegoś pozy­
tywnego rezultatu, do jakiegoś praktycznego 
wskazania dla swoich czytelników. Wówczas 
natychmiast zjawia się prokurator z „tymczaso- 
werni" przepisami o prasie w lęku  i w sposób 
mniej lub więcej bezwzględny urywa śmiałkowi 
głowę.

Dzięki temu wysoce umiejętnemu połączeniu 
•„wolności" prasy z jej barbarzyńsidm uciskiem 
osiąga rząd odrazu dwa zasadnicze swoje cele: 
z jednej strony uniemożliwia skupianie się sił 
społecznych na gruncie jakiegoś praktycznego 
hasła, z drugiej zaś drażni dalej przeczulone 
umysły wolnością teoretyzowania na tak drogie 
im tematy, wywołując z natury rzeczy jnż to 
psychologicznie uzasadnioną odrazę do wszelkiej 
polityki, już też nieopisany zamęt pojęć i wy­
obrażeń, na który język rosyjski ma doskonałe 
określenie w niedającem się właściwie przetłu­
maczyć słowie —  „ s u m b u r " .

Ten „sumbur" panuje dziś wszechwładnie nad 
całą Rosyą. spychając najtęższych ludzi z nie­
dawnymi platform rewolucyjnych w „bezkresy" 
jakichś „mimowolnych" chceń i niedomyślanych 
myśli. W zrasta niesłychanie popyt ni pisma i 
książki, poświęcone Kabalistyce, wróżbiarstwu i 
rozmaitym innym gałęziom okultyzmu. A jest to 
klasyczny objaw dekadencyi i gwałtownego ob­
niżenia się odporności umysłów na wpływy ży­
cia praktycznego. Objawów takiej dekadencyi, 
takiego znużenia, jest więcej. — \Vszystkie zaś 
one świadczą o tem, że nieszczęśliwe społeczeń­
stwo tosyjskie znajduje się obecnie w stanie 
zupełnego upadku sił i wewnętrznego rozsprzę- 
żenia, które w najlepszym razie zdaje się być 
bardzo długotrwałem. K. Stokowski.

Nowy atan reakcyi.
(Koresp „Nowej R eform y".)

Wiedeń, 18 marca,
Grupa fcudalno-kieryalua nie spoczywm. W" o 

statnim  czasie pracuje nawet z werwą młodzień­
czą, z wytrwałością i podziwuenia godną gorli­
wością. Czy w głośnej spiawie W a h i m u n d a  
rzeczywiście chodzi o procesora praw a kanonicz­
nego w uniwersytecie lnsbruckira? Czy W ahr- 
mnnd jest w istocie wielkim pizedstawicielem 
postępu naukowego i wrogiem kościoła i katoli­
cyzmu ?

Znając pizeszłość Wahrmunua słusznie wątpić 
można. Prof. W ahrm unJ ly ł ,  a może i jest je- 
szyzc, członkiem znanego, klerykalnego „Towa­
rzystwa Leona X III-', zawsze zaliczał się do 
partyi chrześcijańsko społecznej, jest wyznawcą 
antiseinityzmu rasowego; z potępionymi tedy 
przez kościół uczonymi w rodzaju Brenrana, 
llacha lub Schmtzera porównać go nio można. 
Jego skonfiskowana broszura: „Katolicki świa­
topogląd i woni? wiedza", która wywołała one- 
cny konflikt, różni się w tonie i treści od po­
dobnych prac naukowych prawdziwych moder­
nistów. Broszm a profesora Wahrniunda jest w 
znacznej części c iętą , ale grzeszącą miejscami 
przeciw dobremu smakowi polemiką z tyrolskimi 
klerykalemi. Ta działalność W ahrmunda nie 
usprawiedliwiałaby ani jego obrony ze strony 
żywiołów wolnoniyslnyoh. ani zaciętej walki 
przeciw niemu ze strony wielkiej partyi parla­
mentarnej , a nawet W atykanu Osoba Walir- 
uuinda i jpgo działalność nankowa istotnie od­
grywają tylko podr-^duą rolę w najnowszym 
konflikcie. Ś ie o niego tu taj chodzi, ani o jego 
broszurę, o czem świadczy choćby lakt, że książ­
ka pojawiła się w s t y c z n i u ,  a „oburzenie" 
wybuchło dopiero w marcu. Na dnie ęałej akcy. 
przeciw Wahrmundowi loży systematyczna Ją- 
żuośc wywołania przewrotu politycznego w- Aa- 
stapyi i na Węgrzech. Nazwiska inspiratorów i 
osób, przeznaczonych do odegrania wielkiej roli 
w' najbliższej przyszłości, gdy się tylko plan 
uda, są na ustach wszystkich.

W całej akcyi grupy feuJalno-klerykalnej 
widoczną jest metoda; żadne niepowodzenie ich 
nie zraża, co się raz nie udało, próouje cię 
wykonać innym razem inaczej. Lueger zdradził 
się, źe „najbliższym ofiom" Jego partyi powin­
no być „ z d o b y c i e  u n i w e r s y t e t ó  w". Za­
mach się nie udał. Parlament zdobył się jeszcze 
na tyle siły, aby go udaremnić. Drugi, trzeci 
raz parlament próby może nio wytrzyma Dele- 
gacye odkryły cele tej grupy na punkcie poli­
tyki węgieiskiej. Intryga również się nie uda­
ła, ale nie onieśmieliła oynajmniej ruchliwych 
bojowników' reakcji. Potężna ta  grupa liczy na 
stępienie bioni przeciwników i na ich zmęcze­
nie, — obawiać się zatem należy, aby plan się 
jej nie udał. Z wybitnych przywódców t zw 
slronnictw  -wolnomyślnycli nikt jeszcze dotych­
czas nie wystąpił imiennie ze stanowczym pro­
testem przeciw zamachom, grożącym powrotem 
najsmutniejszej reakcyi w Anstryi we wszyst­
kich dziedzinach życia publicznego. Jest-li to 
brak odwagi, czy.zanik przekonania?

In terw encja  nuncjusza papieskiego w Wie­
dniu, ksieyia G r a u i t o  d i  B e l  mo n  t e ,  poru­
szyła nieco umysły i oświetliła należycie cha­
rak te r całej akcyi przeciw Wahrmundow "tak, 
że nawet najobojętniejsi i „najostrożniejsi" za­
jąć muszą jakieś stanowisko i objawić swoje 
zdanie.

Sprawa przybrała teraz inny zupełnie cha­
rakter. Z początku w yg lądać  dosyć groźnie, 
ale ią  „zlokalizowano", ogłoszono ją  za czysto 
tyrolską, za sprawę, w której tylko klerykaii 
tyrolscy są zaangożowani; profesora Wahrmunda 
przeniesionoby może do Gracu i na tem było­
by się skończyło. Nie leżało to jednak w in-

tencyach tych, którzy aferę zam.cyonowau i za 
każdą cenę chcą wywołać ogólny „Kladdera- 
datscłP' A więc zjawił się nagle na horyzon­
cie nuneyasz papieski Lokalna sprawa tyrol­
sk a  a raczej insbrucka, przeniesioną została 
na grunt wysoce dyplomatyczny.

Nie wchodzimy w meritum rzeczy. Nie chce­
my roztrząsać kwestyi „mięszania się w we­
wnętrzne sprawy obcego państwa". Wiemy, że 
jest to frazes, znajdujący jeszcze zastosowanie 
wtedy tylko, gdy chodzi o gwałty, popełniane 
na Polakach. Wtedy, ale też tylko wtedy, bar­
dzo skrupulatnie zagada ta  bywa przestrzeganą. 
Nawet W atykan .nie chciał sie n.ięszac do spra­
wy wywłaszczenia Polaków i publicznie to 
stwierdził. Ale ziesztą zasada ta  istnieje tylko 
na papierze. Podług „Neues W iener Tagolatt" 
prezydent gabinetu zapytany, czy krok nuucyu 
sza me jest bardzo dziwnym- odpowiedział &  
„ z d a r z a  s i ę  b a r d z o  c z ę s t o ,  iż zagrani­
czny zastępca w wypadkach, interesujących jego 
mocaislwo, zwraca się do m inistra spraw za­
granicznych o wyjaśnienia lub w c e l u  p o d a ­
n i a  p e w n y c h  i n f o r m a c y j ,  o k t ó r y c h  
m i n i s t e r  n a s t ę p n i e  z a w i a d a m i a  do ­
t y c z ą c y  r z ą d " .  A więc zdarzają się takie 
wypadki. O tem ani na chwilę nie wątpiliśmy 
nawet wtedy, gdy bar. Aehrenthal w delega- 
eyach inne wygłosił twierdzenia z powodu ża­
lów przedstawicieli polskich na brutalne i. bez­
prawne postępowanie rządu pmskiego. Nuneyasz 
Belmonte z całą szczerością dziś opowiadał, że 
już raz np. ośw adezył się przeciw powołaniu 
dwóch „primo loco" zaproponowanych profeso­
rów i że interweneya jego nie pozostała bez 
skutku. Całe zajście nie Dyłoby więc może wy­
wołało tak  wielkiego zdziwienia i oburzeni;., 
gdyby np. przez jak ąś  niedyskrecyę publiczność 
się była dowiedziała, że i nuneyusz papieski 
żywo się interesuje sprawą Wahrmunda Co je 
dnak zastanawia i niepokoi, to to, /.e publiczność 
»rzez samego nuncjusza została poinformowaną
0 jego krokach poczynionych u  m inistra spraw 
zagranicznych, który ze swej strony wcale nie 
odparł tego „mięszania się w sprawy wewnę­
trzne", lecz przeciwnie, natychmiast doniósi mi­
nistrowi oświaty o „życzeniu", czy „żądaniu" 
księcia di Belmonte.

To już istotnie sprzeciwia się wszelkim za­
sadom międzynarodowym i regałom dyplomaty­
cznym I  nie dość na tem. W komunikacie u- 
rzędowym i przez usta ministrów zaprzeczono, 
jakooy zastępca Watykanu wyraził jakieś w 
tym przedmiocie życzenie, i starano się całej 
interwenryi jego nadać niewinną formę rozmo­
wy prywatnej. Nuncjusz ponownie zabmra głos
1 oświadcza: Nieprawda, jest to tylko gra słów, 
żądałem i żądam usunięcia Wahrmunda To po­
stępowanie niezwykłe u dyplomaty, wywołuje 
wrażenie, że książę di Belmonte jest pewnym 
siebie i swojej sprawy. Wie, kto za nim stoi 
uważa nrzegtaną za wykluczoną. Ale kończy 
się na tem, ze ktoś tu taj przegrać musi. Wy 
grana nuneyusz.. musiałaby wywołać p r z e ł o m  
nictylko w  polityce wewnętrznej Austryi, ale 
w polityce całej monarchii. Nie chodzi o to," 
czy Belmonte nadal pozostanie na swojeln sta­
nowisku w Wiedniu, i czy na miejsce Becka i 
Aehrenthala przyjdzie Thun lub Liechtenstein, 
lecz o to, czy stosunki obecne, które naprawdę 
nie przedstawiają ideału wolności i postępu, 
m » j ą  s i ę  j e s z c z e  p o g o r s z y ć .

R eakcja me chce iuż zawierać kompromisów, 
chce rządzić swobodnie, już nie krępowana 
względami na sojuszników, choćby pseudolibe- 
ralnycli. W alka przeciw Wahrmundowi jest 
walką reakcyi o niepodzielną władzę w szkolni­
ctwie, w adm inistracji, sądownictwie i wszyst­
kich innych dziedzinach życia publicznego. J e ­
śli nuneyusz ztcycięży, będzie to dowodem, że 
stosunki w Austryi dojrzały do objęcia władzy 
przez reakcję. Je s t to nowa próba siły w wral-

ce, prowadzonej z taką zaciętością i lekcewa­
żeniem wszelkich form dyplomatycznych.

Jeśli oznaki nie m ylą bojówka feudaluo-kle- 
ryualna dozna znowu zawodu. A tak był zbyt 
silny Prof. Wahrmnnd z pewnością nie pozo­
stanie w Insbruku, ale i nuneyusz może w krót 
ce opuści swoją obecną siedzibę. Ale nie łudź­
my się, Co się odwlecze, to nie uciecze — reak- 
cya z pewnością ponowi ataki. Se.

M lchai m arczewskl.
(M i m a r  )

P I J A W K I
Fotografie z natury.
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Gdy na piętrze w mieszkaniu wdowy Kudral- 
skiej rozgrywał się hałaśliwy finał wyrzucania 
Tramszów, na dole, przed domem lekarz cyrku­
łowy z narażeniem własnego garnituru wsadzał 
zupełnie już zmaltretowanego pomocnika komi­
sarza do dorożki 

■— Ale nio jęcz pan, nie skrzecz pan... Nic 
panu nie będzie... Od tego ludzie me umie- 
raią* ,

r otikow’ padł no siedzenie bezsiluy.
( 'czy mn w /łazity na wierzch, do ust ciekła 

gorzka ślina, lecz w ostatniej chwili zdobył 
s,ę jaszcze na ak t silnej woli.

Uchwycił towarzysza za rękaw aonwuIsyin:e. 
. —  Doktor... Doktor... Nie uchaditie... Wied’ 

ł^oUdarnost', błagadarnost’!...
ikura wyrywał mu się zręcznie. 

b -  Nu-raa za co'.. Nie potrzeba, nie potrze-

rći. ł dorożkarzowi gdzie ma jechać. 
ł . . Uoktor... Da nie to... D ajtie dwadcat’ ru- 

I • D aj' ie uż dwadcat’...
tkie dwadzieścia?.., które?... Za co?-.

1 !a’ WS5° rawno, czort pabiery!.. Dajtie 
d ieak t’1...

Dorożka już ruszała z miejsca, a oni szamo­
tali się jeszcze.

Porucznik nie puszczał koniuszka Pikuro- 
wej marynarki, sił mu jednakże coraz więcej 
brakło. Przechylił się na siedzeniu, wyciągał 
dłoń swobodną.

— Da czortby was zabrał, doktor!... Dajtie 
cliot’ piat’ m ile j, chot’ piat’!... Słyszytie chof 
piat’, a to ja  z izwoszczyka paleczuL.

Lekarz cyrkułowy sięgnął do kieszeni, wy- 
dohył z niej zmiętą Irzymblówkę, wcisnął'•ją 
Zotikowowi do garści i zeskoczył ze stopnia na 
chodniK.

— A to dopiero guida natrętna!.., To dopie 
ro łapownik !...

Dorożkarz śmignął batem, wypoczęta szlcapi- 
na m szyła szparko z miejsca i Zotikowowi 
zrobiło się nagle słabo, bardzo słabo.

Y 'y ri;ignął nogi, zaciął zęby zacisnął mocno 
garść trzym ającą pieniądze i tylko po głowie, 
która mu się na bezwładnym karku kiwała w 
różne strony, chodziły myśli leniwe.

—  Praznoj swołoozin dieło dziełał, no ta ­
le oj!... W ot czełowiek padiec, wot padlec!...

V.
Siuoiulslu mieszkał jeszcze po dawnemu na 

Cielątlcowej, całe dnie już jednakże spędzał u 
gospodyni na piętrze.

Stróżka Celestynowa przyszła wreszcie do 
przekonania, iż „puścić musi korzenie", chociaż 
dziwiła się temu sama niepomału,

— Ktoby to to, panie święty, powiedział? 
Delikatny to to taki aplegier, pod słoikby go 
to tylko, a tu... ziemię chwycił i jeszcze taką 
jałową!.. Panie święty, panie święty!..,

Ile razy przez bramę przechodził, a na babę 
tak od niechcenia spojrzał, tyle razy odwracała 
się spiesznie i do izby biegła szeptać mod,iŁwę 
od moku, gdyż coraz bardziej utwierdzała się 
w domyśle, iż „oczy takie psubrat ma“.

A to nie oczy takrn były, tylko takie ręce.
Kudralska, odzyskawszy po katastrofie dawną 

s\ioją ouergię, „zanim co", zabrała się przede- 
wszystkiera do uporządkowania domowego nie­
ładu.

In teres chwilowo stał, a tu nagromadziło się 
rozmaitych fatałachów, które musiała posorto­
wać.

Po szafach komodach, kuferkach...
—  Panic siusiulski, njecłi mi pan wyciągnie 

tę  szufladę...
Biegł z gotowością, za antabę chwytał, cią­

gnął, szarpał, ale ani rusz!
—  Zamknięte może. czy jak ?
Próbow-ala sama i wyciągała szufladę. z ła­

twością
— ■ O la B oga1 Chleba pan wfidać dzisiaj nie 

jadł?.. Panie Sinsiulski?!,..
Mierzyła go zdziwionem spojrzeniem od stóp 

do głów i wzruszała ramionami z politowaniem.
—  Bo reż Pan Bóg pana rękami obdarzył... 

Toż to w bibułkę angielską zawinąć, do tualet- 
ki schować, albo fortepian dla tego pewno ku­
pić!..

Przypom inała sob>e, że po W ałku pozostały 
gdzieś jak ieś rękaw iczki.

Odnajdywała ję w tekturowom pudełku na 
szafie i przyglądała im się uważnie.

— Całe jeszcze, zupełnie całe, ale jakżeż to 
on je  włoży9 .. Na nogę chyba?...

Po połndiru, gdy jej wypadło wyjść na ulicę,

zabrała ze sobą ów fiakonik po wodzie koloń- 
skiej, który trzymała pomiędzy chustkami do 
nosa dla zapachu. U Kokebeila kazała sobi6 
wlać do niegc gliceryny za całą złotówkę.

— la k  mi się skóra na rękach posiepała...
— Niech pani weźmie goldkremu, to konser­

wuje cerę...*
—  Konserwuje?...
Chciała |Uż wziąć, wstyd się jej jednak zro­

biła czegoś.
{— Ee... mój panie!... Gdzie mnie o takich 

głupstwach myśleć... S tara już jestem, dzieci 
mam..

Aptekarz nie zaprzeczył temu wcale; zawi­
nął glicerynę w milczeniu i wyszła ze sklepu 
zdeterminowana.

Ale W ieczorem przed pójściem spać, gdy we­
dług raz powziętego zwyczaju zajrzała do pod 
ręcznej szpiżarki, zauważyła brak awóch jajek, 
z których codziennie smażyła dzieciakom jaje­
cznicę. ’ 3

Tknęło ją  coś i podreptała do pokoiku star­
szej córki.

Dziewczyn;. Jeżała juz w łozku, odwrócona 
do śoiany i głowę miała obwiązaną ręcznikiem,

— Milka, ro to cię zęby naraz bola?!
— Nie... tylko tak
— Tylko tak?!
Nie czt ając dalszych objaśnień, pochyliła 

się nad leżącą, dotknęła ręką jej twarzy i za­
perzyła się srodze.

Tw arz cała lepiia się nieprzyjemnie
To ty ło  białko, białko!...
— Tak?... To więc ty  tak?!.., Gębę sobie 

łajkam i zaczynasz sm anw ać?!... Głupstwa ci 
takie do głowy zachodzą?!... To a tu  eharuję,

Z zaboru p ru sk ie j.
(Targi o p&ragri f językowy — VTalre  igrc-maco -nio

wic-cian. — W alk? o polską pistwnif nazwiska).
Z prawdziwie krzyżacką przebiegłością usiłu­

je rząd pruski przeforsować w parlamencie ów 
paragraf siódmy nowej ustawy o zebraniach i 
stowarzyszeniach, który, jak wiadomo, wyklucza 
języki nie - niemieckie z zebiań publicznych. — 
Rozchodz, się przytem główne o język p o l s k i .  
Aby pozyskać wolnomyślnych dla tego nowego 
zamachu na prawa ludności polskiej, rząd vy- 
tworzył sp ry tn e  pewnego rodzaju „junctim" 
między tym paragrafem a reformą u s t a w y  
g i e ł d o w e j ,  na której rycbłem przepiowadze- 
nm w dachu liberalnym, stronnictwom wolno- 
myślnym bardzo dużo zalezy. I  ten manewr na 
dobre też zachwiał dotychczasową opozycją tych 
stronnictw. W ersje, krążące o zawartym rzeko­
mo między niemi a rządem kom prom-sie znane 
jnż są z depesz. Jeżeli podane w nich szczegó­
ły zgadzają się z prawdą. wo1nomyślr w swo­
ich ustępstwach posunęli się bardzo daleko — 
tak, że językowi polskiemu nowe poważne za­
graża niebezpieczeństwo. Z drugiej atoli strony 
słychać, że znaczua część posłów wolnomyślnych 
nie godzi się na te  ustępstwa swoich przywód­
ców i zamierza głosować przeciwko kompromi­
sowej fum ie paragrafu siódmego, A musi być 
w tem coś prawdy, ponieważ onegua; na wnio­
sek reprezentantów rządu znow przerwano do­
tyczące obraay w komisji, a wieczorem daia 
tego — przywódcy wolnomyślri Muller z Mi .- 
mngen, Payer i inr.i zaproszeni zostali do kan­
clerza na umyślnie dla nich dany obiad. A więc 
„czapką i papką", jak  mawiano dawniej u nas, 
rząd pruski uzyskać pragnie nowy ten środek 
antipolski. Ponieważ atoli w plenum parlamentu 
los nowej ustawy zależeć będzie tylko od kilku 
głosówr,• nie potrzeba jeszcze tracić nudzie; że 
przynajmniej w tym wypadku rachuby rządu 
zawieść mogą.

Po wspaniałej wprost manifestacji siły ducha 
w ciężkiej chw ili, jaką stało się tegoroczne 
walne zgromadzenie zienuaństwa wielkopolskie­
go z większej własności, nastąpiła on°gdaj je ­
szcze świetniejsza m anifestacja ze strony wło­
ścian polskich, złączonych w Kółkach rolniczych. 
Podczas gdy ddwtiej na roczne walne zgroma­
dzenia tych Kółek przy by w ało do Poznonia 500 
do 800 delegatów, onegdaj zgromadziło się icL 
tam przeszło 15G0! Dowodzi to, jak bardzo pod 
naciskiem now’ego niebezpieczeństwa wzmaga 
się i wśród włościan poczucie potrzeby skupie­
nia wszelkich sit do akcyi obronnej. I na tem 
zgromadzeniu nie można było dostrzedz przy­
gnębienia i upadku ducha; przeciwnie, obrady 
toczyły się spokojnie i swobodnie, jak gdyby 
groza wywłaszczenia wcale nie istniała. I  spra­
wozdanie patrona poznańskich Kółek rolniczych 
p. Józera Chłapowskiego brzmiało znów- bardzo 
pocieszająco. Liczba  Kółek wzrosła w ubiegłym 
roku znów o 16, tak że wynosi dziś ogółem 318, 
a liczba członków podniosła się do blisko 15.000. 
W porównaniu z Gaheyą na pozór liczba to 
niewielka, Jecz zwracamy iwagę, iż są to tylko 
Kółka jednej .zielnicy, W . Ks. Poznańskiego, 
a nie całego zaboru.

Nadto zaś inną jeszcze zachodzi różnica po­
między galicyjskiem a wiełkopolskiem włościań- 
stwom. Podczas gdy tu już właściciel dwóch
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ręce po łokcie urabiam, jak kocmołuch, jak  stra ­
szydło z pracy wyglądami Młodość swoją dla 
was zatraciłam s iły .. końca z końcem powiązać 
nic mogę, a ty  potajemnie ze szpiżarni ja jka 
będziesz kraść, żeby się może komu podobać ?!... 
A to to już do tego doszło?!...

Zrywała jej ręcznik z głowy, ściągała z niej 
kołdrę, wypędzała z łóżka gniewnie.

— W stawaj mi tu zaraz, idź gębę myć . 
Prędzej, prędzej żebym aby c ie r p liw o śc i do re­
szty nie straciła!..

Próżr o Milce zbierało się na płacz, irożno
uderzyła w piośby

— Ale mamo, tak mi się tw arz posiepała...
— Posiepała?!-. J a  ci tu  zaraz dam posie­

pała!...
( lilusnęła jei w oczy wodą raz, drugi, trzeci, 

mydłem ją  zaczęła trzeć.
. j-ak> o tak , o tak!... Zaraz ci posiepanie 

zejdzie, jak  ręk ą  odjął!... Zaraz, zaraz!.. J a  to 
wiem. ja  to znam!...To wszystko z tej literatu- 
rJi z tych książek ci się tylko skóra piyszczy! 
Z tego próźniaczcgo czytania!...

Kończyła mycie, rozpoczynała grnntor ją  re­
w izję znanych sobie kąiów. _ .

—  Gdzie ty to w s z y s tk o  nasz? Gdzie te ro­
manse, te powieści!... T ,ech ja  je już az za 
ukuo wyrzucę, n piecu spalę!...

Pomiędzy kuferkiem a szafą zatkniętych głę­
boko leżało kilka cienkich zeszytów z rysunka­
mi dam i rycerzy na okładce.

— Czy więc°j już nie masz nic?... Nic wię­
cej?!,.. (C. d. n.)

/
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lub trzech morgów *alicza się do w ł o ś c i a n  
g o s p o d a r z y ,  tam „gosptdarz" zaczyna liq 
dopiero od conajmniej 10 mcrgów galicyjskich, 
średnia zaś wielkość gospodarstw poznańskich 
wynosi 30 do 50 morgow galicyjskich, co wię­
cej nawet właściciele 150 morgów zaliczają się 
tam jeszcze do w ł o ś c i a n .  W łaściciele mniej­
szych posiadłości noszą tam nazwę zagrodni­
ków i chałupników i skupiają się w innych 
organizacyacli ludowych. Średnio też licząc re­
prezentują ci złączeni w Kółkach rolniczych 
gospodarze polscy obszar ziemi objętości conaj- 
mniej 450.000 morgów austryackich. Nie dziw 
też, że wśród tjch  15.000 tego rodzaju wło­
ścian aż 4236 używa siewników rzędowych i 
innych machin rolniczych, że 2400 z nich po­
siada racyoualnie i postępowo prowadzone pa­
sieki, że wogóie ich gospodarstwa stoją na wy­
sokim stopniu kultury rolniczej. To silne, bo- 
g ite , światłe włościaństwo jest też niejako ko­
ścią pacierzową polskiego społeczeństwa w za­
borze pruskim, jego puklerzem i silą.

Jakich gwałtów i nadużyć dopuszczają się 
władze pruskie w walce z polskim ludem, na to 
przykładem jest los byłego robotnika w K ró­
lewskiej Ilncic na Śląsku, S z y m a ł y .  Gdy 
chodził do szkoły, naaano jego nazwisku piso­
wnię niemiecką S c h y m a l l a .  Gdy atoli wyrósł 
na męża i uczuł się Polakiem, sarn z własnego 
popędu wrócił znów ao polskiej pisowni swego 
nazwiska. Za to — rzecz niemal nie do uwie­
rzenia — stracił pracę w kopalni i nigdzie juź 
nowego zajęcia u Niemców uzyskać nie mógł. 
Przyswoiwszy sobie w wysokiej mierne sztukę 
pisania i znajomość języka niemieckiego, Szy- 
raała wówczas obrał sobie zawód pisarza ludo­
wego do rozmaitych podań i tem uczciwie za­
rabiał sobie na życie. Lecz wtedy wdały się 
w tę sprawę władze pruskie i dwukrotnie po­
ciągały go przed k ra tk i sądowe za rzekomo 
samowolną zmianę nazwiska. Szymała przecier­
piał dwukrotnie ciężką karę więzienną — lecz 
od polskiej pisowni swego nazwiska nie odstą­
pił Wówczas stał się fak t wprost niesłychany. 
Oto władze opór ten uznały — za z ho e z e n i e 
u m y s ł o w e  i u m i e ś c i ł y  S z y m a ł ę  w za­
k ł a d z i e  d l a  o b ł ą k a n y c h  c e l e m  o b s e r -  
w a c y i .  Kierownik tego zakładu, lekarz Nie­
miec wystawni mu świadectwo nader pochlebne. 
Uznał gu za bardzo inteligentnego i ponad stan 
swój wykształconego — lecz mimo to doszedł 
do przekonania, ze jest umysłowo nienormalnym. 
I  liti czem ta  nienormalność ma polegać. Oto 
po pierwsze na tem uporczywem trzymania się 
poLkiego nazwiska, a potem na wielkiem oży­
wieniu, jakie ogarnia Szymałę, gdy mówi o 
swoim narodzie i o bohaterach polskich — któ­
rych ów lekarz, z prawdziwie pruskim taktem, 
nazwał w swoim referacie— „Bolenhauptlinge". 
Po wypuszczeniu go z tej lekarskiej obserwa- 
eyi, stawiono go ponownie przed kratk i sądowe. 
Tymczasem bronił go adwokat dr K r  z y Stan­
k i e w i c z ,  który w świetnej mowie napiętno­
wał to postępowanie władz pruskich i żądał u- 
wolnienia swego klienta nie jako nienormalne­
go, lecz jako zupełnie uprawnionego do nosze­
nia polskiego nazwiska, przyczem obrońca ten 
wspomniał, że sam o kropkę nad „ż" w swo- 
jem nazwisku zmnszony był j'rzeprowadzić pro­
ces aż do najwyższej instaueyi. Trybunał na 
wniosek prokuratora uwolnił też tym razem 
Szymałę, wprawdzie nie z przyczyn, wytoczo­
nych przez obrońcę, lecz wyłącznie dla lego — 
że również uz^ał go za u m y s ł o w o  n i e n o r ­
m a l n e g o !

Wypadek ten kwalifikuje się rzeczywiście 
także do przedłożenia go tryb nnałowi opinii pu­
blicznej św iata cywilizowanego.

Błędy rzeitu (rarakiego.
Rząd francuski ogłosił następującą notę w 

(kienrrikaeh paryskich: „Generał d’Amade do­
niósł telegraficznie, że kolumny jego obozują 
koło Settat. Rozbite oddziały „mehalli" cofają 
się ku północy. Mulej Hafid i jego Kaidowie 
przez parlam entarzy swoich prosili generała 
d’Amaue’a  o zawieszenie brom celem zawarcia 
poko;u. Pacyfik acya nostepnje szybko w całej 
krainie szczepu Szauja".

Komunikat rządu francuskiego należy zaopa­
trzy ć w pewny komentarz Chodzi przedewszyst- 
kiem o to, czy Mulej Hafid i oddane mu szcze­
py pragną rzeczywiście zawarcia posoju, czy 
też chcą tylko przez zawieszenie broni zyskać 
aa czasie . skupiwszy rozproszone Biły rozpo­
cząć na nowo walkę podjazdowa, A jeżeli Mu­
lej Hafid rzeczywiście myśl. o zawarciu pokoju, 
to wyłania się trudność co do skwulifikowania 
jego osoby mko strony, rokującej o pokój. Czy 
przedstawiciel Francyi ma uważać Mulej Hafi- 
da za sułtana, czy też za zwykłego przywódcę 
zrewdtowanych szczepów? Pierwszy wypadek 
powmien być wykluczony, ponieważ Mniej Ha­
fid ani przez Francyę, ani przez żaune inne 
mocarstwo nie został uznany za sułtana, w dru 
ghn wypadku rokuwan.a pokojowe musiałyby 
dla salwowania zasady legitymizniu objąć zrze 
Czenie się goaności sułtana przez Mulej Hafida, 
Cu niewątpliwie me będzie łatw ą rzeczą. Oczy­
wiście równie dyplomatyczni jak wojskowi przed­
stawiciele Francyi liczą się z temi możliwościa­
mi i na wszelkie ewentualności będą przygoto­
wani.

Tymczasem geneiał Lyautey został zamiano­
wany inspektorem naczelnym korpusu franen- 
skirgo w Maroko i przybył jnż do Tangeru. 
Czy Lyautey obejmie później naczelne dowódz­
two, nie wiadomo jeszcze, dotąd bowiem wszyst- 
kien i ruchami wojsk francuskich kieruje gene­
ra ł Amade. W ysłanie generała Lyautey’a do 
Maroko ma naprawić rzeczywiste, czy urojone 
błęoy generała Araade’a, podoDnie jak  poprze­
dnie wysłanie Amade’a miało naprawić błędy 
generaJa D m de’a. A tymczasem błędy popełniał 
rząd francuski, który obu generałom dawał 
z Paryża wskazówki co do kroków wojennych, 
skrępowawszy ich już w Paiyżu instrukcyą, że 
mają się trzymać tak tyk i kunktatorskiej, Oczy­
wiście pośród takich warunków obaj generało­
wie nie mogh myśleć o zbieranin wawrzynów 
wojennych, a 10 znowu pośród ludności francu­
skiej wywoływało zniecierpliwienie i wielce dla 
a r r '*  francuskiej niepochlebne uwagi.

Odwołany generał Drnde u s i ło w a ł  w ostatniej 
chwili zrehabilitować swój honor wojskowy, na­
raz my na szwank z winy rządu francuskiego, 
i wbrew instrukcyi, a zwłaszcza wbrew rozka­
zowi powrotu do Paryża, przedsięwziął nagłą i 

.rsowną wyprawę przeciwko Marokańczykom, 
odniósłszy zwycięstwo i okazawszy w ten spo­

sób, po której strouie jest wina, że nypraw a 
do Maroka wygląda jak  gra w ciuciubabkę, 
generał Drude przybył do Paryża, a miejsce 
jego zajął generał Amade. YV?rawdzie Amade 
nio był już tak  skrępowany jak  Drude i skut­
kiem tego oduiósł kilka zwycięstw, stosunkowo 
znacznych, ale rozporządzając zbyt małemi si­
łami, nie możo tych zwycięstw wyzyskać, ani 
też podjąć akeyi wojennej na większą sitalę.

I  tutaj znowu mści się błąd rządu francu­
skiego, który korpusem, liczącym zaledwie 4000 
kombatantów, chciał w Maroku dokonać pacy- 
fikaeyi. T aka siła na takiej przestrzeni, jaką 
zajmuje Maroko, jest bezwarunkowo niewystar­
czającą nawet dla zabezpieczenia wybrzeży. — 
Korpus ów składał cię po części z właściwych 
oddziałów francuskich, po części zaś z kolonial­
nych oddziałów Algieru i Tunisu. Obecnie wy­
syła rząd 'francuski do Maroka dalsze 4000 
żołnierzy, pochodzących częścią z krajowych 
kadrów we Francyi, częścią zaś znowu z kolo­
nialnych oddziałów tubylczych, jak np. strzelcy 
sonegalscy.

Pominąwszy zarzut, podnoszony przez wojsko­
wych, że tego rodzaju konglomerat oddziałów 
już sam w sobie jest ujemuą okolicznością, wszy 
scy prawie zgadzają sio na drugi zarzut, że na­
wet obecny wzmocniony korpus ekspedycyjny 
jest za słaby, ażeoy mógł osiągnąć poważne re­
zultaty. Tego rodzaju wyprawy pochłaniają po­
dwójną ilość krwi i pieniędzy, jeżeli nie są 
przedsiębrane od początku z należytą siłą, a w 
dodatku obniżają powagę wojującego mocarstwa 
i zachęcają stronę przeciwną do tem większego 
oporu. —  Ale tutaj należy wykryć ostateczną 
przyczynę takiego postępowania rządu francu­
skiego. Clemenceau, prezydent gabinetu, i Pie- 
ąuart, minister wojny, dlatego popełniają niedo­
rzeczność wyżej określoną, ponieważ wysłanie 
do Maroka silnej armii dla szybkiego przywró­
cenia pokoju nazwaliby socyaliści aneksyą Ma­
roka, a tej aneksyi n.e chcą ani socyaliści, ani 
skiajni radykali. Rząd francuski liczy się z ni­
mi, a zwłaszcza z ich agitacyą pośród ludności 
i stąu pochoazi owo prowadzenie wojny w Ma 
roko „na ra ty", jeżeli się tak  wolno wyrazić.

T» r u e l m
Angielskie „suffragettes", żądające z taką wj- 

trcałością prawa wyborczego do parlamentu dla 
kobiet, odniosły niedawno zwycięstwo, wprawdzie 
tjlko  zewnętrzne, ale ze względu na stosunki, pa­
nujące w Anglii, nie pozbawione pewnej doniosło­
ści. Mianowicie członek Izby gmin, Dickinson, prze­
dłożył projekt ustawy, wedle którego żeńska ludność 
Wielkiej Brytanii ma otrzymać prawo wyborcze do 
parlamentu, na razio tylko czynno. Niestety wnio­
sek ów musiał być omawiany w piątek. Nie zna­
jącym angielskich zwyczajów parlamentarnych przy­
pominamy, że projekty ustaw, pochodzące od człon­
ków Izby, a nie od rządu, mogą być tylko w pią­
tek dyskutowane. Otóż piątek jest prawdziwie fe­
ralnym dniem w pariamanturnem życiu Anglików. 
Gdy posiedzenie Izby, w innych dniach trwające 
do późnej uoey, a nierządko aż do następnego dnia, 
to przeciwnie w piątek zamykane są już o godzi­
nie 5 po południu. — Jeżeli bil, wniesiony przez 
członka Izby, nio zostanie załatwiony do tej go­
dziny, takim razie idzie „ad" acta*’na trzy mie­
siące, to znaczy na bardzo długi czas, jeżeli nie 
na zawsze. - i

Taki los spotkał także bil Diekinsona, ale już 
sam fakt, że zostat wniesiony do parlamentu i żo 
dyskutowano nad nim, już jest sukcesem dla ruchu 
kobiecego w Anglii, napotykającego dotąd na ol­
brzymie trudności. Kobiety angielskie, mające w 
życiu towarzyskiem swobodę, nieznaną na konty 
nencie, są w życiu publiczitem i w stosunkach praw­
nych zupełnio skrępowane. Do połowy ubiegłego 
stulecia wszelkie, nawet zarobki osobiste zony, na­
leżały do męża. Kobieta nie miała wpływu usta 
wnwego na dzieci, słowom była jakby wyjęta z pod 
prawa. Wprawdzie zwyczaj łamał ostrze prawa, 
ale mimo to kobieta była na łasce mężczyzny. Od 
połowy XIX wieku zmieniło się niejedno pod tym 
względem, ale postęp jest rzeczywiście zbyt po­
wolny.

Przeciwko tema upokarzającemu stanowisku ko 
biel angielskich protestowała już w drugiej poło­
wie XVIII wieku Mary Wollstonekraft, autorka 
słynnej książki p. t. „O prawa kobiece". Niestety 
głos jej przobrziniał bez skutku —  odpowiedziano 
lian szyderstwem. MiDął prawie wieK cały, zanim 
Anna Jameson podjęła walkę o prawa kobiece i 
stworzyła w Anglii właściwy ruch kobiecy nowoży­
tny, Anna Jameson należała do najw, kształceńszych 
kobiet swojego czasu i odznaczała się duchowemi 
cechami postaci kobiecych z epoki Odrodzenia wło­
skiego. W ogólnych zarysach określiła możo naj­
trafniej ceie ruchu kobiecego. ,,Nie prosimy — pi­
sała w liście do lorda Russela — ażeby nas roz­
dzielono od mężczyzn, owszem pragniemy zbliżyć 
się do nich, nietjiko jako dodatek i ozdoba ich ze­
wnętrznego życia, ale jako część ich wewnętrznej 
istoty".

Kuch, wywołany przez Annę Jameson, wzmógł 
się nietjiko dzięki agitacyi ieministycznej, ale tak­
że i to głównie dzięki tecliuiczuemu rozwojowi w 
przbinyśle, który Jat pracę i względną samodziel­
ność milionowi kobiet. Pewien przewrót w stano­
wisku kobiet musiał się dokonać silą faktu. Ko­
bieta, nietylko ze sfer niższych, lecz tak^e średnich, 
pracuje, zarabia, a tem samem wbrew WBzelklm 
ustawom osiągnęła w życiu codzieunem znaczną 
samodzielność. I czy można się dziwić, że te ko­
biety nietylko dla siebie, ale dla ng-óła kobiet żą­
dają praw obywatelskich ?

Zajmującą jest rzeczą zrobić przegląd zdobyw­
czy rucnu kobiecego w Anglii. A więc przedewszy- 
stkiem stało się koniecznością ustanowienia żeń­
skich inspektorów dla kroci tysięcy kobiet, pracu­
jących w przemyśle. Gdy rząd utworzył te posady, 
logika wymagała, ażeby dla tych inspektorek utwu- 
rzuno żeńską inttancyę w rządzie centralnym. I  ten 
postulat««ostał spełniony. Outąd prąd feminizmu 
popłynął wartaim ruchem. Powstały ligi dla oorony 
praw kobiet, tudzież osobne Kluby kobiece, załoźo- 
no kwartalnik p. t. „The Womans Industrial 
News" dla obrony kobiecych interesów ekonomi­
cznych, a w r. 1894 zebrała się ekonomiczna Ra 
da kobiet pod przewodnictwem lady Aberdeem Rada 
ta  zajęła się wszystkiemi sprawami pracujących ko­
biet, a także dziatwą szkolną i dziatwą pracującą.

Przyszła kolej na upominanie się o polityczne 
prawa dla kobiet, a mianowicie o prawo wyborcze 
dla parlamentu Na tem pola koniety angielskie 
podzieliły się na dwa obozy. Skrajne skrzydła pod 
nazwą „suftragettes" chce wszelkiemi środkami 
jak najprędzej wywalczyć parlamentarne prawo wy­
borcze, natomiast umiarkowane feministki dążą do

tego celu sposobem, że się ta k  wyrazimy, legaln-m.. 
Sufrażystki jak wiadomo, co pewien czas urządzają 
hałaśliwe demunstracye przed parlamentom, a  nawet 
siłą próbują wdzierać się do sali obrad, sądząc, że 
droga ta  doprowadzi je do pożądanego celu. Każda 
taka demonstracya kończy się operetkową walką 
z policyą, a następnie procesem i karami pod po­
stacią grzywien lub aresztu, wedle wyboru skaza­
nych. Sufrażystki nie zyskują zwolenników, owszem 
odstraszają ich od siebie i ośmieszają w oczach 
tłumu uzasadniony ruch kobiecy. 3ą także kobiety 
w Anglii, a należy do Lich znana autorka, Marya 
Corelii, które wprawdzie wyznają zasady wielce 
radykalne, a mimo to nie chcą, ażeby kobiety bra­
ły udział w „intrygach wyborczych i parlamentar­
nych". Sądzą one, ze kobietom angielskim wystar­
czy zupełnie czynny udział w powiatowych ciałach 
autonomicznych. Na arenie walk politycznych tyle 
rozpryskuje się błota, że najczyściejsi nawet nie 
mogą ochronić się przed obryzganiem. Kobiety — 
powiada Marya Corelii i obóz jej — nio nadaje 
się do takich walk.

Nie rozstrzygamy tej kwestyi. Chodziło nam tyl­
ko o przedstawienie obecnego ruchu kobiecego 
w Anglii.

I* a .
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SiV. Józef. W drodze do biura doleciały mnie z 
dziedzińca pewnej kamienicy, tony muzyki. Muzyka 
w poście o tak niezwjkłej porze? Rozmyślam nad 
tem i przypominam sobie, że to przecież dzień św. 
Józefa. Wybaczcie wszyscy Józefowie, wszystkie Jó­
zefy i wszystkie Józie! Należały się wam życzenia 
w porannym numerze, ale — „mea culpa" — zapo­
mniałem, od kilkunastu lat po raz pierwszy zapo­
mniałem o takim popularnym patronie, jak św. Jó ­
zef. Ale to nic —  jak się wyraził pewien ktotko- 
widz, który podczas wizyty siadł na cylindrze dru­
giego gościa. Wieczorem przed ucztą imieninową 
solenizanci i soiemzaatki dnia dzisiejszego otrzy­
mają życzenia, które z pewnością się spełnią, z ta ­
ką pewnością, z jaką bedzie im wymierzony poda­
tek, albo podwyższony czynsz. A więc Józefowie, 
Józefy i Józie niech żyją nam!

Jubileusz Al. Świętochowskiego w Krakowie.
Zawiązany w Krakowie Komitet dla uczczenia ob­
chodu 40-lecia pracy publicystycznej i literackiej 
Aleksandra Świętochowskiego urządza w teatrze 
miejskim w dniu 6 kwietnia, tj. w niedzielę o g, 
3 po południu uroczyste przedstawienie. Złoży Bię 
na nie prześliczny utwór Świętochowskiego „Hel- 
via“, oraz fragment trylogii dramatycznej „Dnchy" 
w zbiorowej deklumacyi artystów sceny kiakow- 
skiej. Przeds'awicnie poprzedzi konfereneya litera­
cka o ŚwiętochowsKim, którą wygłosi jeden z wy­
bitnych literatów polskich. W  antraktach w foyer 
teatru wyłożonym będzie adres do Świętochowskie­
go, który publiczność może podpisywać.

Komitet na czele którego stoi p. dr Zofia Da­
szyńska, rozesłał w tyeh dniach do wielu instytn- 
cyj i stowarzyszeń zaproszenia do wzięcia udziafu 
w obchodzio na cześć zasłużonego pisarza i puDli- 
cysty.

W koncercie na dochód „Bratniej pomocy" Aka­
demii sztuk pięknych, w poniodziałeK d. 23 o. m., 
prócz aktu drugiego z „Romeo i Julia" Gounoda 
(scena balkonowa), wykonane będą: Verdiego duet 
z op. „Forza del Destino" na tenor i baryton, duet 
z op. „Carmen", Madrygał z „Romea i Julii", „Łzy 
W erthera" z akompaniamentom fortepianu i wiolon­
czeli, nadto arya oporowo z op. „Rienzi" Wagnera, 
„Herodiady" Masseneta, ,Gioeondy“ Ponchiellego 
i t. p. Bilety w księgarni Kizyżanowskiego

P Jerzy Lalewicz, pianista i profesor krakow­
skiego konserwatorynru, przenosi się — jak pisma 
lwowskie donoszą —  do Lwowa i obejmuje tam od 
1 września b. r. Kierownictwo najwyższego kursu 
fortepianowego w konc. szkole muzycznej Natalii 
Szezycińskicj i Sabiny KasparKówny. Dla krakow­
skiego świata muzycznego i konserwatoryum wyjazd 
profesora Lalewicza jest dotkliwą stratą, gdyż uby­
wa w nim nietylko pierwszorzędny wykonawca for­
tepianowy, ale doskonały pedagog, który w ciągu 
krótkiego pobytu umiał zostawić poważny plon swej 
działalności nauczycielskiej i wykształcić cały sze­
reg uczniów.

Z teatru miejskiego. Teatr krakowski korzysta 
z twórczości dramatycznej p. Stanisława Graybnera 
już od lat ] 7 z górą. Autor „Fredzia" debiutował 
w Krakowio w roku 18-91 komedyą p. t.: „Słodka 
trucizna". Po niej kolejno ukazały się: „Nie doje­
chali", „Hrabia Jerzy", ^.Fredzio" (1893), wreszcie 
„Maruder” 1894 i w r  1898 „Truteń". Ostatnia 
jego sztnka: „Salamandra", graną dotąd była na 
wszystkich scenach polskich, ostatnio we Lwowie, 
gdzie doczekała się kilkunastu przedstawień. W Kra­
kowie premiera „Salamandry0 w najbliższą sobotę.

Rozszerzenie gazowni miejskiej. Wczoraj od­
było się posiedzenie komisyi gazowo-elektrycznej 
Rady miejskiej. Na posiedzeniu tem komisya za­
stanawiała się nad projektem koniecznych zmian, 
ulepszeń i powiększeń dotychczasowej gazowni i w 
sprawie tej wysłuchała opiuii obecnego na posie 
dzeniu dyrektora gazowni w Budapeszcie, Christia­
na Bolza. Komisya uchwaliła kosztem około 400 
tysięcy koron wykonać niezbędne w roku bieżącym 
roooiy, również poleciła kumioya. dyrekcji gazowni 
opracowanie do jesieni r b. projektów dalszego zna­
cznego rozszerzenia zakładu, tak, by gazownia w 
ten sposob przebudowaua, była w stanie wyprodu­
kować rocznie 10 miiiunów metrów sześciennych 
gazu

Surawy elektrowni miejskiej. Na wczorajszem
posiedzenia komisyi gazowo-elektrycznej przed po­
rządkiem dziennym zaorał głos prezydent miasta, 
dr J. Leo, wy raźając ubolewanie z powodu, że n- 
chwuły komisyi, powziętej na przedostalniem po­
siedzeniu w sprawie zmiany warunków dostarcza­
nia prądu z elektrowni miejskiej naaużyto do ce­
lów agitacyjnych przeciw osobie prezydenta. Celem 
stanowczego sprostowania ty ch , mylnie podanych, 
wiadomości, należy stwierdzić, że inieyatywa w spra­
wie zmiany rzeczonych warunków’ wyszła od za­
rządu elektrowni. Zarząd ton uważał za konieczne, 
przedstawić komitetowi wykonawczemu wniosek u- 
zupełniający do § 1 obecnych warunków w tym 
kierunku, by zarządowi danem było w pewnych 
wyjątkowycn wypadkach wypowiadanie dostawy 
prądn odbiorcom, którzy Jia elektrowni i dla in­
nych odbiorców Btają się wielce szkodliwymi przez 
nieodpowiednie puszczanie motorów w ruch i t. p. 
Jest to rygor, przyznany prawie wszędzie takim 
zakładom. Duóatek te n , przedłożony przez zarząd 
elektrowni, był przedmiotem dyskusyi na posiedze­
niu komitetu i został bez wiedzy prezydenta miasta 
zmieniony. Komitet uznał wywody zarządu za słu­
szne, ograniczył jednak prawo to postanowieniem, 
że przed każdorazowem wykonaniem rygoru ma być 
zawiadomione prezydyem miasta, a to właśnie w in­

teresie  publiczności, «e względu na to, aby zapo- 
biedz zbyt ostremu stosowaniu przepisu przez za­
rząd elektrowni. Komisya połna, której subkomitet 
ten zmodyfikowany wniosek przedłożył do aprobaty, 
motywuje to te rn , że § 15 tychże warunków za­
pewnia elektrowni miejskiej dostateczne środki , że 
zatem dalsze obostrzenia tego rygoru są zbyteczne.

Ponieważ i na tem posiedzeniu prezydent mia­
sta nie był obecnym, wszelkie więc zarzuty, pod­
noszone z tego powodu publicznie przeoiw jego o- 
sobie są zupełnie nieuzasadnione, a postępowanie 
takie ubolewania godnsm , gdyby nawet było wy­
wołane tylko brakiem dostatecznej informacji o 
motywach i przebiegu sprawy.

Następnie z porządku dziennego załatwiono spra­
wę rozszerzenia elektrowni miojskiej i uchwalono 
ze względu na gwałtowny wzrost kuusnmcyi prądu 
elektrycznego przedbtawió Radzie miejskiej wnioski 
na znaczne rozszerzenie elektrowni przez ustawie­
nie dwóch nowych agregatów parowych i rozsze­
rzenie sieci ulicznej.

W  ten sposób na diuższy czas zapewnioną zo­
stanie prawidłowa produkeya prądu elektrycznego.

Bojkot przemysłu pruskiego. Pa Krakowie u- 
wija się agent berlińskiej firmy „Minimax“ (przy­
rządy ogniowe) i oferuje aparaty te, jako w y r ó b  
c z e s k i ,  dzięki czemu znajduje też chętnych na­
bywców — tem bardziej, że sam jest Polakiem. 
Przestrzedz należy przód tym wybiegiem 1 naby ■ 
waniem lichego towaru praskiego. Lepiej przecież 
nabywać rzeczy tańsze, a jak znawcy zapewniają, 
i lepsze, wyrobu wiedeński sgo z fabryki „Primus", 
reprezentowanej w naszem mieście. Jeden z oby­
wateli (p. W S.) zamówił przyrząd u agenta „Mi- 
nimasE.". Gdy mu wskazana, że to firma pruska, 
natychmiast odwołał uczynione zamówienie. _

Przypadkowe otruć O. Onegdaj zaszedł w Kra­
kowie wypadek przypadkowego otrucia małego chłop­
ca. Mianowicie niejaki Gerad, posługujący w je­
dnym ze sklepów na Kazimierzu, znalazł podc~as 
sprzątania pod kasą na ziemi parę kawałków chle- 
ba posmarowanych masłem, Gerad wziął ten chleb 
do domu. a ^ponieważ chleb z masłem należał do 
rzadko widywanych specyałów w domu Gerada, ten 
dał go swemu 6 letniemu synkowi. Niestety w kil­
ka chwil po zjedzeniu przyniesionego cbleba dzie­
cko zachorowało i wkrótce umarło wśród strasznych 
boleści. Ponieważ zacboJziio podejrzenie otrucia, za­
rządzono sekcyę sądową zwłok, która wykazała o- 
trucie arszenikiom. Jak  się okazało, znaleziony pod 
Kasą cnieb z maBiem, ze znaczną dozą arszeniku, 
przeznaczony był na szczury, które w sklepie, ob­
sługiwanym przez Gerada, ogromnie się rozmnoży­
ły. Sprawą tą zajął się sąd karny.

l i

Nauka fizyki w wyższeia gimnazyum. Mini­
sterstwo oświaty wydało do krajowych Rad szkol­
nych rozporządzenie, Które zaprowadza pewne zmia­
ny w nance fizyki w klasach wyższego gimnazyum. 
„Ponieważ fizyka — powiada wspomniane rozpo­
rządzenie — już nie będzie na przyszłość stano­
wiła przedmiotu egz«minu dojrzałości, a całokształt 
tych wiadomości i utrwalenie ich w umyśle jest 
bardzo rzeczą doniosłą, przeto w drugiem półroczu 
VIII klasy ma oyć wyznaczoną czwarta godzina 
co tydzień wyłącznie dla powtarzania. Celem po­
wtarzania ma być przyswojenie sobie niewątpli­
wych wiadomości o podstawowych zjawiskach i 
prawach, tudzież — w zakresie przepisanego mu- 
teryału naukowego — poznanie ich wzajemnych 
Btosnnkćw, dalej zrozumienie zjaw isk fizyczuycn o 
taczającej nas przyrody, a zwłaszcza t  rortztenuego' 
życia, równie jak zrozumienie najważniejszych urzą­
dzeń technicznych — z wyklcczeniem konstrukcyj 
nych szczegółów — wreszcie pewna wprawa w roz­
wiązywaniu zadań fizycznych bez szczególnych tru ­
dności matematycznych. Do łego powtarzania nale­
ży uczniów planowo przygotować 1 jnż naprzód 
zwrócić ich uwagę na te punkty, na które należy 
położyć szczególny nacisk. Powtarzanie w szkole 
ma zasadzać się głównie na ćwiczeniach i wspól­
nej pracy nauczyciela z nczniami. Chociaż egzami­
nowania, zabierającego czas, należy nnikac, to je­
dnak nauczyciel ma obsorwować postępy uczniów i 
uwzględnić je odpowiednio przy klasy fikacyi na 
końca roku." Rozporządzenie to natychmiast wcho­
dzi w życie.

Przemyśl, 18 marca. (Z powoda wyboru uzupeł­
niającego w kuryi większej posiadłości).

Pierwsze uzupełniające uybory sejmowe odoędą 
się u nas. Termin już rozpisauy na dzień 2 kwie­
tnia. Wiadomość o rezygnacyi Jerzego Ks. Czarto­
ryskiego nie zdziwiła nikogo. Wiekiem poważny, 
chciał się wycofać z życia publicznego. Syn jego 
przed samym aktem wyborczym zapewnił wybor­
ców, że ojciec mandatu nie przyjmie. Spełniono je­
dnak grzeczność sąsiedzKą. Ks. Czartoryski został 
wybrany — i zrezygnował. Byłaby to drobnostka, 
sprawa domowa grapy wyborców konserwatystów, 
gdyby nie to, że przemyski okręg wyborczy na 
W3krós konserwatywnym nie jest. Przeciwnie. Prze­
szła jednę trzecią część- wyborców, nieomal połowę 
stanowią w nim demokraci różnych odcieni. Jeśli 
zwrócimy więc uwagę na to, żo okręg ten wybiera 
aż trzech posłów, to według wszelkiej Błuszaości, 
nawet oez uciekania się do o s ła w io n e j „sąsiedzkiej 
grzeczności", jeden mandat należy się demokratom.

O mandat t«n nie ubiegano się dotychczas. Były 
wprawdzie podobne plany i zamiary w czasie ubie­
głej kampanii wyborczej. Podjął podobno tę myśl 
dr Leonard Tarnawski, b. poseł miasta Przemyśla. 
Zajęty jednak staraniami o mandat własny i wal­
ką wyborczą z burmistrzem, nie miał czasu oddać 
się jej z całem natężeniem. W zarodka zamarł pian 
zdobycia na konserwatystach mandatu z „ich" ku 
ryi. Przyszły wybory. Na 218 wyborców, 75 gło­
sujących wybrało jegnogłośnie trzech konserwaty­
stów.

—  Bo u  n as jest zwyczaj wybierać posłów przez 
aklamację — mówił pewien konserwatysta do jedy­
nego, obecnegc w lokalu wyborczym demokraty.

Niewątpliwie doDra i łatw a zasada tam, gdzie 
143 wyborców na 218 uprawia abstynencyę i gdzie 
w liczbie tych abstynentów są w szyscy demoKraci.

W ten sposób przez upieszałość stracono mandat. 
Teraz, gdy nadarzyła się sposobność, gudzitoby się 
pomyśleć nad tem, czy nie udałoby się go odzy­
skać. Oa wyborow dzielą nas trzy tygodnie czasu. 
Na akcyę i agitacyę czas jesz :ze.

Oryginalna demonstracja kelnerów, Z Czer- 
niowiec donoszą: Oryginalną demonstrację urządzili 
tutejsi kelnerzy w restauraeyi „Bristol", którą przed 
niedawnym czasem wynajęło dwóch restauratorów ze 
L w o w a. Restauratorzy cl mieli konfiikt z zatrudniony­
mi u nich kelneiami na punkcie sprzedaży papiero­
sów, oraz sprowadzonym ze Lwowa kelnerom nie 
chcieli płacić takiego wynagrodzenia, jakie w Czer- 
niowcach jest przyjęte. Wobec tego związek kelne­
rów postanowił urządzić demonstrację. W soootę 
zebrało się przeszło 150 kelnerów i gremialnie

przybywszy o godz. 8 wieczorem do r  istauracyi, 
obsian o wszystkie Btoły i kazali sobie podać po 
małej szklance piwa. Sytuacya stała się nieznośną, 
wytworne towarzystwo, które schodzi się w „Bri­
stolu" każdego wieczora, musiało, nie znaiazszy 
miejsca, oiejść z loka^. Gospodarz zawezwał noli- 
cyę, jednak ta  zastawszy kelnerów siedzących spo­
kojnie przy piwie, nic im uczynić nie mogła. Kel­
nerzy przesiedzieli tak prawie ze dwie godziny," w 
końcu restaurator zawezwał do siebie przewodni­
czącego kelnerskiej organ'zacyi i gdy przyrzekł mu 
spełni inie wszystkich ich żądań, Kelnerzy natych­
miast lokal opuścili.

Z e  ś w i a t a .
Z Warszawy. (Pogrzeb ś. p. Karola Jurkicwi 

cza — Uwolnienie adw. Patka. — Wyrok śmier­
ci. — Ohluoa złodziei warszawskich. — Groźny 
pożar — WyBtępy Yvetty Gniłbert).

— Wczoraj w południe przy niezwykle licznym 
naziaie publiczności i przedstawicieli świata nauko­
wego cdbył się pogrzeb dziekana dr Karola Jurkie­
wicza, b. profesora szkoły głównej i uniwersytetu. 
Zwłoki spoczywały w kościele św. Krzyża, a na 
trumnie złożono trzy wieńce. Kondukt pogrzebowy 
prowadził ks. Kazimierz Skibniewski w towarzy­
stwie kilka kapłanów. Nad grobem w serdecznych 
słowach przemawiał mecenas Aleksander Kraushar 
oraz znany przyrodnik Bronisław Znatowiez

— Wczoraj w południe wypuszczono z cytadeli 
adwokata przysięgłego, Stanisława Parna.

— Sąd wojenny skazał na śmierć 20-letniego 
Bolesława Sendaka, rybaka, za udział w kilku na­
padach na sklepy monopolowe, dokonanych w k.iie- 
tniu i grudniu r. z. z ramienia bojówki P. P. S. 
Przy ostatnim z tych napądów sprawcy zabili za­
rządzającego SKiepcm, który odmówił im wydań.a 
pieniędzy*.

—  Złodzieje warszawscy nabierają sławy euro­
pejskiej. Policya paryska wyśleaziła, że wielkiej 
kradzieży w hotelu Turyńskim, guzie skradziono 
baletnicy biżuteryj za ćwierć miliona franków, do­
konał znany złodziej z Warszawy, 36-ietni Jerzy 
Gutman, którego od ułnźszego czasu poszukuje po- 
llcya kilku krajów europejskich.

— Wczoraj w południe wybuchł gwałtowny po­
żar w okręgowych warsztatach art.yleryi na Nowej 
Prud2o, w bezpośrednim sąsiedztwie etacyi kolei 
petersburskiej. Pożar zaczął szerzyć się w oddziale 
broni ręcznej, gdzie znajdował się pewien zapas 
ładunków, Skutkiem czego powstała kanonada, trwa­
jąca przeszło kwadrans, nie dozwalająca przystąpić 
wewnątrz do ratunK U . Pożar szerzył się, pounieca 
ny silnym wichrem. Straż miała utrudniony ratu­
nek, a na m.ejscu były wszystkie oddziały straży 
i pompy parowe. Pożaru ao późnego wieczora nie 
ugaszono.

Zagrożony jest magazym artjleryjbki amunicyjny*.
— Głośna szansonistka Ywetta Gniłbert cszczę- 

śliwiła W órszawę. Występy jej budzą zachwyt mi­
łośników lekkiej muzy i reporterów teatralnych.

Rozstrzelanie strażników. Z Radomia donoszą, 
iż podczas jarmarku w osadzie Jedlińsk o dwana­
ście wiorst od Radomia, nieznani sprawcy otoezyii 
trzech ..trazników i dali do nich salwę z rewolwe­
rów .Starszy strażnik Aleksiojew i młodszy Reszot- 
kta padli na miejocn, trzeciemu strażnikowi napast­
nicy odebrali broń, poczem zbiegli. — Zamach po­
dobno stoi w związkn z wypadniem zabicia przed 
dwoma tygodniami przez strażnika Aleksiejewa je­
dnego z miejscowych żydów. Z Radomia wysłano 
do Jedlińska oddział wojska.

Trattedy® w koen trcoh, W jak-
donosi tamtejsze pismo, trzej sirażnicy: Trygubow, 
Ticuomej i Szubin zeszli się w koszarach i wszczęli 
sprzeczkę. Następnie Tichcnow i Szubin zaczęli 
wyśmiewać się z Trygulowa. Przyczyną docinków 
ich była nieuleczalna choroba Trygnbowa, który 
przysiągł im zomst^. Gdy towarzysze zasnęli, Try- 
gnóow nabił browning, zaczął do nich strzelać, za­
bił icn obn, potem sam b.‘ę zastrzelił.

t  Zdzisław  Suchodolski. Z Monachium nade­
szła wiadomość o zgonie w Końcu z. zr artysty 
maiarza ś. p. Zdzisława Suchodolskiego. Urodził 
się on w roku 1833 w Rzymie, kształcił się w 
akadimii w Dusteldorfie, a następnie w Paryżu, 
w pracowni Gieyera, poczem osiadł w Monachium 
i tam pracował do końca swego długiego życia. 
Maluwał wiele, wszakże obrazy jego rzadko przy­
chodzi1 y ao kraju, gdzie też mało był znany. Za 
to za granicą miały dużą wziętosc. Do celniejszych 
jego prac należą: „Pocałunek Judasza" (1862 r.), 
„Pogrzeb mnicha" (1874 r.), „Na wygnaniu" (1875 
r) , „3 \iz ra  sw. Teresy" (1878 iv), „Anachoreta" 
(1882 r.) i z późniejszych „Praczki rzymbkie". 
Zmarł w 73 roku życia i pochowany 'o sta ł w Mo­
nachium.

K onkurs na afisr Komitet wi konawczy dla 
uroczystości hołdowniczych z powoda juoilenszu 60- 
letnich rządów cesarza rozpisuje konkurs na afisz 
pochodu. Projekty afisza mają być wykonane w roz­
miarach właściwego afisza i posiadać cecny dzieła 
gotowego. Tekst jest następujący „KaiseriuLliiuins- 
Huldigungsfestzng, Wian, Jani 1908". Format ma 
po siad ać  wielkość zwyczajną afisza. Termin nadsy­
łania upływa z dniem 3 kwietnia. W dniu tym pro­
jekty mają znajdować się w lokalu komitetu w Wie­
dniu, hotel Mullera, I, Graben, Nr 19. Sąd składa 
się z komitetu znawców artystycznych uroczystości 
jubileuszowych. Nagroda wynosi 2.000 koron i jest 
zarazem honoraryum za wykonanie. — ponieważ 
istnieje zamiar użycia rozmaitego rouzaju plakatów 
także mniejszych, nastąpi także zakupno i wyko­
nanie kilku innych odpowiednich nrojektów. Na ten 
cel wyznaczono 3.000 koron i cała ta suma zosta­
nie zużyta. Nadsyłanie oryginałów, zupełnie goto- 
towych do reprodukcji musi nastąpić w 14 óui po 
przyznania nagrody, względnie honoraryów. Wszyst­
kie prawa reprodukowania zapłaconych projektów 
stają się własnością komitetu.

Amerykańskie odkrycie. P ^ e d  kilku dniami
rozniósł po świecie telegraf wiadomość, że amery­
kański astronom Lowell w atmosferze M .rsa od­
krył parę woduą za pomocą badań nad widmem. 
Dotąd żadne z europejskich obserwatoryów ostreno- 
mieznycn nie otrzymało wiadomości o tem odkry 
ciu, które miałoby w rszie potwierdzenia Bię zna­
czną do n io sło ść  naukowa, gdyż byłoby dowodem, że 
na biegunach Marsa znajduje się śnieg. Berliński 
dziennik „Taegiiche Rundschau" zamieszeza przy, 
tej sposobności notatkę z kół fachowych, że zmarły 
dyrektor obserwatoryuin astronomicznegu w PobSda- 
mie, Yogel, już w r. 1874 zrobił to odkrycie. Mia­
nowicie w pracy o widmach płanet podaje, żo wi­
dmo Marsa posiada kilka pasów, których nie ma 
widmo słoneczne, a które zgadzają się z wiamcm 
absorpcyjnem naszej atmosfery. „Wynikałoby z te­
go — pisał Yogel —  że Mars posiada atmosferę, 
nie w ie le  różniącą się od atmosfery naszej s lotai ’ 
że przedewszystkiem atmosfera Marsa musi zawie­
rać dużo pary*.

Kompletne wyprawy d!a Położnic. 
Specyalne pasy brzuszne. 
Hygien<czne paski dla Pań.
-  EKSPEDYCYA K 03IEC A . -
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Z e  s t o w a r z y s z e ń .
S tow arzyszenie służby n tag istra łu . W dniu 

22 b. m. o godzinit> 12 w południe odbędzie się w 
sail oorad Rady miejskiej pierwsze walne zgroma 
dzenie konstytuujące „Stowarzyszenie wzajemnej 
pomocy służby magistratu miasta Krakowa", na któ­
re członków stowarzyszenia podpisany komitet za­
prasza. —  Przewodniczący M a c i e j  C h e ł m e c k i .  
Sekretarz J  a a B a n d t.

W stowarzyszeniu drukarzy i litografów „Ogni­
sko", urządzoną będzie w niedzielę, 22 b. m., „ J  ó- 
z e f ó w k a " .  żabaua rozpocznie się o godzinie 7 
wieczór. Program: Chór. „Teodolinda", krotochwila. 
Chór. Zabawa taneczua, '  •

Konkurs. Celom obsadzenia posady nauczyciela dla ma­
larstwa dekoracyjnego w X kl. rangi w państw, szkole 
przemysłowej w Krakowie ogłasza się konkurs. Z posa 
dą tą tą połączono pobory unormowano nsiawami z 19 
września 1896, Di. p. p. 17& i ł  24 latogo 190-7, Pz. p. 
p, 55. Podania wystosowane do Rady szkolnej krajowej 
przesyłać nałoży nr ręce dyrekcji i zaopatrzyć w „cu;- 
lioulnm vit»e“, drlcj w dowody zawodowego uzdolnie­
nia. jak uifjirrrriej w dowód dokładnej znajomości języka 
polskiego. Termin konkursu upływr z dniem 30 kwie­
tnia t> r. - -

Studya za granicą. Kosa Bratnioj pomory w Berlinie 
i Charlottenburgu podaje do wiadomości, żo na r /:'rocee 
letnie w r. b. został przewodniczącym wybrany Włady­
sław Hendigei, słuchacz praw, Berlin, Taubcnstrasbo, 
33, Wszelkie sprawy, tysiące się instytncyi, należy pod 
jegc wysyłać adresem.

Składki. Na „Macierz szkolną" w Cieszynie złożył Ta­
deusz Francmnu. uczeń szkoły realnej, 116 K. pochodzą­
ce ze składki od młodzieży krakowskich szkół średnich, 
urządzonej za inicjatywą rodekeyi „Znicza", zamiast 
wieńca na trumnę śp. Sc. Wyspiańskiego.

Pia Tow. „Szkoły lodowej" zrożyli: Józef Wędrychow- 
aki 10 K zamiast wieńca na trnmnę swego brata Mio 
ceysrawa; porsonal sądu powiatowego w Kętach Ib K 
37 h zamiast wieńca aa trumnę ś. p. Jana Pogorzel­
skiego.

Na Przytulisko weteranów z r, 1833 /.łożyli: Łnccy 
20 K. Miiiągiewlcssowe 10 K zamiast wieńca na trumnę 
ś. p Waleryana Leśniewskiego, urząd po-ztowy w Bu­
czkowicach 2 K.

Dla IioBia.adzkiej złożył urząd pocztowy w Buczkowi­
cach 2 K; A. W', 3 K,

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
W piątek wykład p B. ifaecuera: „Karot Mars".
W sobotę wykład p. Heleny Radlińskiej: „Polska śre­

dniowieczna na tlo dziejów powszechnych" (historya śre­
dniowieczna Polski — odbudowywanie państwa).

Repertoar teatru miejskiego.
We czwartek- „Zgon Barbary Radziwiłłówny" i „Me- 

Jeagor".
IV piątek. „Mąż męczennik".
W s&bosę: „Salamandra" Stanisława Graybnera.
W niedzielę po południu: „Moralność pani Dulskioj0; 

wieczór: „Salamandra".
2 kalendarza. W piątek 20 marca: Całunu P. J., Eu- 

fomil i Tood.; w „obotę 21 marca. Benedykt i op. i Ei- 
lomona w niedziele 22 marca: Katarzyny, król. szwedz­
kiej.

Wschód słońca 20 marca o godzinie 5 min. 43, za­
chód o 6 m fil; długość dnia 12 godzin min. 8

Z krakowskiego ooserwaicryum. Dnia 18 marca ter­
mometr dobzedl od — I t  do t  61 C.; — barometr 
opadał.

Dnia 10 marca O godz. 7 rano atan barometru 738-9 
mm., termometru — l'S  C.; wiatr wschodni, 
wschodni.

jts . G a b p y e l s k a ,  K r z y s t i o f o r y ,  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lnb na wpłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
cen najnizszycn.

wtfw naukowe, Mistyczne i literackie.
— Konkursy Akademii umiejętności. Akademia

umiejętności w Krakowie przypomina dawniejsze, 
względnie ogłauza nowe konkursy.

1) Konkurs z zapisu & p. generała Oktawiusza 
A u g u s t y n o w i c z a :  „Dzieje zniesienia zależno- 
ści poddailczej i uwłaszczenia włościan w krajach, 
któro niegdyś w Bkład byłej Rzeczypospolitej Fol- 
Bkibj wchodziły, poprzedzone historycznym poglą­
dem na wytworzenie się klasy włościańskiej w da­
wnej Pol&co, jej rozwój i stopniowy upadek, z u- 
względnieniem wszclkieh objawów, tak w literatu­

r z e  nbozej, jak i w samem społeczeństwie, mają­
cych na celu polepszenie losu tej klasy". Temat 
powyższy rozdziela się na następujących 5 części: 
1. Dzieje ludności włościańskiej w dawnej Polsce 
Piastowskiej, mianowicie w . Wielkopolsce, Małopol- 
gee, na Mezowszn, Kujawach i na Śląsku, 2. Dzieje 
ludności włościańskiej na Rusi i Litwie. 3. Dzieje 
zniesienia zaieżności poddańnzej w krajach byłej 
Rzeczypospolitej, przyłączonych do cesarstwa rosyj­
skiego, z uwzględnieniem także Iniiant i Kurlandyi. 
4. Dzieje zniesienia tej zależności w krajach, przy­
łączonych do P rup , mianowicie w Prusach królew­
skich w W. Ks. Poznańskiem. Wreszcie 5 Dzieje 
zniesienia tej zależności w krajach, przyłączonych 
do cesarstwa austryackiego. Temat powyższy może 
być opracowany bądź w całości, bądź też każda 
część osobno. Jednolite opracowania, bądi całego 
tem atu, bądź też pierwszych dwóch lub trzech o- 
atatnich części razem, przedowszystkiem zaś pierw­
szych dwóch razem , będą mieć pierwszeństwo do 
nagrody przed równie dobrem! opracowaniami oso- 
bnem pojedynczych części. Za najlepsze opracowa­
nia uznane oędą tylko takie, które nietylko celować 
będą między innemi pracami nadosłaneml, ale nad­
to będą odpowiadać dzisiejszym  wymaganiom nauki. 
Nagrody a) za część 1 I 2  po 2.000 koron; b) za 
część 3 koron 3.200, c) za część 4  koron 2.400, 
d) za część 5 koron 2.8o0. Nagrodzone opracowa­
nia powinny być ogłoszone arakiem. — Na ten cel 
przeznacza się fundusz 2 fiOO koion; gdvbj ten 
fundusz nie wystarczał na pokrycie kosztów dnku , 
autorowie powinni pokryć nadwyżkę ze swego, 
w stosunku do objętości swoich prac.
' Praco należy nadsyłać do końca grudnia 1908.

2) Konkurs lin. L i n d e g o .  Do konkursu tego 
dopuszcza się prace z zakresu języka polskiego, a 
mianowicie: prace leksykograficzno z zakresu gra­
matyki, jhłstoryi języka i ayalektologii polskiej, 
oraz rozprawy odnoszące się do związku języka 
polskiego z innymi słowiańskimi. Frace te mogą 
być według aktu fundacyi drukowano lub też w rę­

kopisie nadesłane do Akadomli, powinny odznaczać 
się metodą ścisłe naukową i każda ma stanowić 
eaokrągloną i skończoną całość. Nagroda 675 rubli. 
Termin konkursu 31 grudnia 1909.

3) Konkurs im. Józefa M a j e r a :  „Monograiia 
krakowskiej jury brunatnej". Nagroda 2000 koron. 
Termin do 31 grudnia 1909 r.

4) Dwa konkursy im Mikołaja Kopernika a) 
„Opracować stosunki klimatyczne jednej z więk­

szych dzielnic ziem polskich, aibo porównać pod 
iwzględem Klimatycznym Którąkolwiek z kolonij za­
morskich, do których emigruje gromadnie ludność 
solska, z klimatem rodzinnym". Nagroda 1200 ko­
ron. b) „Zbadać metodą Schustera lub podobną,

C/,y okresy zmian szerokości geugr., polane przez 
Chandlera, Kimurę i i. są istotne, czy n it" . Na­
groda 1000 koron. Termin do końca grudnia 1908.

5) Konkurs im. C z e r w i ń s k i e g o  na napisa­
nie „Histoiyi sztuki w Polsce" — pizedłuza aka­
demia du 3] grudnia 1908.

6) Konkurs im. Juliana U rsju N i e m c e w i c z a  
na dwa tematy: a) Historya ustroju Królestwa kon­
gresowego (1815— 1830).- Nagroua 2500 franków, 
b) „Historya obyczajów społeczeństwa szlacheckie­
go w Polsce w końcu XVI i na początku XVII w. 
w obrębie obranego terytoryum (co najmniej woje 
wództwa) Rzeczypospolitej". Nagroda 2500 fianków. 
Termin: 31 grudnia 1908.

7) Konkurs z fund. ks. Adama J a k u b o w s k i e ­
go. Dwa tematy: a) Historya ustroju Księstwa 
Warszawskiego, b) Monografia jednej z wybitnych 
osobistości polskich z epoui porozoiorowej. Nagroda 
1400 koron. Termin: 31 grudnia 1908.

8) Kcnkuss im. dr "Wład. K r e t k o w s k i e g o  
tią rozwiązanie następującego zadania: „Znaleśc za­
strzeżenia konieczne, dostateczne, różne między su 
bą i w n a j m n i e j s z e j  l i c z b i e ,  aby m  rów 
nań różniczkowych pomiędzy n  zmiennemi były cał- 
kowalnemi przez p całek. Równania są Kształtu:

Zn,
1-4

U (k =  i ,  t e , . . . ,  m).

gdzie i-, (l —  1, 2 , . . . ,  w) są zmionnemi, zaś A ż  
(k —  ł ,  2 , . . . ,  »!; 1 =  1, 2 . . .  n) są funkeyanń 
zmiennych powyższych. Znalezienie liczby najmniej 
6zej jest koniecznym warunkiem otrzymania nagro­
dy, wynoszącej 1500 koron Termin do 31 gru­
dnia 1908.

Prace konkursowe należy nadsyłać do akademii 
umiejętności w Krakowie bezimiennie, pou godłem, 
obranem przez autora, z dołączeniem koperty opie­
czętowanej, zawierającej wewnątrz nazwisko autora 
i jego adres, a opatrzonej tem samem godłem, We­
dług § 18 regulaminu wypłata wszelkich nagród 
konkursowych następuje dopiero po ogłoszeniu dru­
kiem pracy uwieńczonej nagrodą.

—  f  Marceli Suchorowski. w  Petersburgu w 
szpitalu iiaryjskim zmarł na paraliż serca głośny 
swego czasu malarz, antor „N any",' „Niewolnicy 
w haremie" i wystawionej obecnie w Petersburgu 
„Córki Nany". Zmarły urodził się w Galicyi w r. 
1840. W r. 1858 wstąpił do petersburskiej Aka 
demii sztuk pięknych, którą ukończył w r. 186S, 
otrzymawszy dyplom malarza artysty trzeciego sto­
pnia. Dopiero w r. 1872 przyznano mu stopień 
artysty-malarza pierwszego Btopnia, a znacznie pó­
źniej stopień akademika S. p. Suchorowski zwrócił 
na siebie uwagę portretami, zwłaszcza żeńskimi. 
Przed 20 laty namalował swą „Nanę", która mia­
ła tak wielkie powodzenie, że w kilku miastach 
polieya zabroniła ją  wystawiać. IV tym samym sty­
lu są utrzymane: „Marya Magdalena", „Sen na ja ­
wie", „Niewolnica w haremie" i t, d , eibszące się 
zresztą wielkiom powodzoniem w Rosyi i zagranicą 
Obrazy Suchorowskiego mają przeważnie charakter 
dyoramiczny i wywołuje efekt przy specyblnem o- 
śu-ietleniu i na ile oapowiednej dekoracyi artysty­
cznej.

Dział ekonomiczny.
>c Galicyjskie Towarzystwo kredytowe Ziem- 

skie. Jak donoszą ze Lwowa, zakończyły się wczo­
raj obrady tegorocznego walnego zgromadzenia T. 
K. Z. Uchwalono podwyższyć płacę pręzesowl p. 
K mińskiemu na 20.000 K rocznie, wiceprezesowi 
p. Rozwadowskiemu na 16.000 K, a dyrektorom 
pp. Vivionowi, Żabie ł Nowosielskiemu na 12.000 
K. Następnie załatwiono petyeye i uchwalono na 
cele kościelne na ręce arcybiskupa ks. Bilczew- 
skiego subwoncyę w kwocie 10,000 K. Urzędnikom, 
funkeyonaryuszom i służbie T, K. Z przyznano je­
dnorazowy dodatek drożyźuiany w wysokości płacy 
jednomiesięcznej. Po załatwieniu rozmaitych pety- 
oyj uehwalono przeznaczyć z funduszów Towarzy­
stwa 20.000 K. jako kapitał zakładowy na zało­
żenie fundacyi jubileuszowej z powodu CO-leeia pa 
nowania cesarza Franciszka Józefa. Odsetki od te ­
go kapitału użyte będą rok rocznie na stypendyum 
dla ucznia Akaaemii handlowej w kraje lab za­
granicą, syna członka T. K. Z. Stypendya te na­
dawać bodzie ogólno zgromadzenie na propozycyę 
komisy! rewizyjnej. Ów kapitał 20.000 K ma po­
wstać z 5 ra t po 4000 K, które wypłaci Towa­
rzystwo w przeciągu pięciu lat, począwszy od ro­
ku 1909

Dyrektorem wybrano ponownie na 6 lat p. Vi- 
yiena, a zastępcami pp. Gorczyńskiego i 1 ład. 
Wiktora. Do rady nadzorczoj wybrani zostali po­
nownie p. Sltrochowski, ^zastępcą  p. lonnga. Do 
Komisyi rewizyjnej wybrani zostali pp.: Krzysztof 
Abrahamowicz, Stanisław Dydyński, Klemens Dzie- 
duszycki, Stanisław Jędrzejowicz, Jan Konopka, 
Stefan Moysa i Kazimierz Winnicki.

Budapeszt, 18 marca. Pszenica na kwiecień 11-80 do 
"■81, pszenica aa maj 1176 do 11 77, pszenica na pa­
ździernik 9-90 du 9-91; żyto na kwiecień 10 67 do 
10-68; żyto na październik 8-65 do 8-66; owios na kwie­
cień 7 77 do 7 /8, owies na październik —-— do —•—; 
kakurydza na maj o-71 do 6-72; rzepak a* sierpień 
16-30 do 16-40.

Oferty na pszenioę chętniejsze, chęć kapną s/abft, u- 
sobieuie silno; śnieg.

lwowska.
L w ó w ,  19 marca.

Z Rady m. Lwowa. Na onegdajszem posiedze­
niu Rady miejskiej przyjęto do wiadomuści rezy- 
gnacyę dra Steczkowskiego, dyrektora banku dla 
handlu i przemysłu, a godności radnego i uznano 
mandat radziecki p. Gaborlego, obecnie dyrektora 
poczi w Serajewie, za wygasły. Wobec tego na­
stąpi wybór nie 54, ale 56 radnych, & mianowicie 
50 na la t 6, a sześciu na lat 3.

Lwów w styczniu 1908 r. Według wykazów 
miesięcznika „Lwów u cyfrach", urodziło się we 
Lwowie w sty ezniu 287 chłopców i 966 dziewcząt, 
zmarło zaś 214 mężczyzn i 211 kobiet Wody do­
prowadzono w tym czasie z Woli Dobrostańskiej 
3,969.040 hektolitrów, tramwaj elektryczny prze­
wiózł 710.336 osób i uzyskał za tą 8 0 1 1 2  koron 
dochodu brutto. Miejski zakład elektryczny dostar­
czył w styczniu prądu aia 998 OBÓb i przedsię­
biorstw, które posiadały 30.768 lamp żarowych i 
372 łukowych. Motorów poruszał prąd 437. Miej­
skie biuro pośrednictwa pracy nastręczyło w sty­
cznia zajęcie 204 mężczyznom i 192 koDlotom, 
wzywano miejską straż pożarną 39 razy do różnych 
drobnych pożarów. Religijne wyznanie zmienił w 
styczniu 1 Lwowiania i 5 Lwowianok.

Z politechniki, Minister wyznań i oświaty dr 
Marchet zatwierdził uchwałę kolegium profesorów, 
dopuszczającą profesora IV gimnazyum państwowe­
go we Lwowie, dra Wilhelma Salomon: Friedber-

ga. jako docenta prywatnego dla geologii na poli­
technice we Lwowie.

„Kropla mleka" we Lwowie. Po pai-leuicn
przygotowaniach bliskim był urzeczywistnienia pro­
jekt instytucyi „Kropli mieka" we Lwowie. W b- 
diug projektu, który miał jnż być wniesiony na peł­
ną radę, preliminowano na lwowską „Kroplę mle­
ka" kilkanaście tysięcy ksron subwencji jednora­
zowej i kilkanaście tysięcy rocznej dotacy i z fun­
duszów gminy. — Prze-l ostatecznem załatwieniem 
sprawy, postanowiła jednak sekeya sanitarna poro­
zumieć się ra* jeszcze co do niektórych szczegó­
łów z gronem lwowskich lekarzy-pedjatrów. którzy 
całą tę sprawę byli zainicjowali. Na komeiencyi, 
złożonej z przedstawicieli magistratu, sekcyi dobro­
czynności, sekcyi sanitarnej i lekarzy-pedjatrów, prof. 
Raczyński poddał całą instytucję „Kropli mleka" 
surowej krytyce. Kilkuletnia jej działalność w Niem­
czech nie zmniejszyła wcale śmiertelności niemo­
wląt, a i na grcncie lwowskim nie może „Kropla* 
wydać rezultatów dodatnich z powodu, że mleko 
chocby nalepiej przyrządzone i rozdawano ubogim 
matkom, w domu ulega zepsuciu. We Lwowie kar­
mi 85 pre. watek niemowlęta piersią pozostałe 15 
prc. dostaje się dc w ykamienia na wieś, a tylko 
w poszczególnych wypadkach ma zastosowanie Kai ■ 
mienie mlokiem. Korzyści więc z „Kropli młaka" 
byłyby w porównania z wielkimi wydatkami tak 
małe, że prof. Raczyński radził raczej otworzenie 
schr&nisica dla niemowląt, gdzie sztuczne nawet 
karmienie odbywałoby się pod dozorem lekarskim 
i dawałoby tem samom pewniejszo i lepsze rezul­
taty. Do wywodów tych przyłączyli się eksperci: 
prof. St. Floich. prof. Gizolt, dr Lihen, dr Quest 
i dr Wachtel. W dyskusji zabierali głos pp : dr 
Mikołajski, dr Wasung, dr Starzewski i inni, po- 
czem uchualono z a n i e c h a ć  utworzenia instytu­
c ji „Kropli mleka" we Lwowie

Wyjazd robotników do Brazylii. Onegdaj Dłm-
cyalnym pociągiem odjechała ze Lwowa partya ro 
bomików, złożona z trzystu kilkudziesięciu osób, 
których zakontraktowała Towarsijotwo franeasko-a- 
merykańskie pod firmą ,.S. Paulo Rio Granda" do 
budowy kolei żelaznej w Paranie. Rouotnicy ci u- 
dają się do Brazylii na dwa lata, całą podróż 
opłaca im wspomniane towarzystwo kolejowe, tak, 
ze robotnik, siadając do pociąga we Lwowie, mcze 
nie rozporządzać żadną gotówką, bo nawet wikt 
otrzymuje bezpłatnie podczas jazdy kolejowej. Do 
partyi robotników galicyjskich przyłączyło się okoIo 
400 robotników z Królestwa na stacyi Trzebinia, 
Wszyscy oni odpłyną na pokładzie okrętu „Sophie 
Hohenberg" do Paranagna, portu parańskiego. Jako 
przewodnik i opiekun dla robotników polskich pod­
czas podróży delegowany przez polskie Towarzy­
stwo emigracyjne p, Ignacy Szańkowski, rodem z 
Królestwa, który zajmował stanowisko kierownika 
kopalni nafty w okolicach Krosna, Nadto na prośbę 
prowizorycznego zarządu Towarzystwa emigracyj­
nego wyjechał de Tryestu członek zarządu, reda­
ktor „Polskiego przeglądu emigracyjnego", p Jó­
zef Okołowicz, klury zwiedzi okręt „Sophie Eloheii- 
btrg", oraz inne okręty Towarzystwa Austro-Ame- 
ricana, stojące na kotwicy w Tryeście, zo ad a  do­
kładnie wszystkie urządzenia, zapewni dla nowych 
wychodźców odpowieuni wiKt, który ma być im 
przyrządzony nie według modły włusklej, lecz na 
sposób polski, obejrzy przytułki emigracyjne i t. d., 
oraz udzieli p. Szadkowskiemu ostatecznych in­
strukcji-

Dozorca więz.onia przód sądom. Nim sprawa
bandy M asińskiogo i jego spólników toczyć się bę­
dzie przed sądem przysięgłych, prekuratorya oczy­
szcza na razie drobniejsze „konta", jakie niektórzy 
członkowie tej bandy mają w głównej księdze usta­
wy karnej. Jednym z pierwszych jest dozorca Ed­
mund Walocha (ułatwił on — jak wiadumo — 
ucieczkę Wasińskiemu). Stawał on przed sędzią wy­
rokującym za uszkodzenie ciała, którego się dopu­
ścił jeszcze za czasów „urzędowania", jako dozor­
ca więzienny. Wtedy to więzień Kopytynuki pró­
bował uciekać przez dach. — Zobaczył to jednak 
wczas Walocha i ciął go wóweza3 szablą. Jak dłu­
go Walocha był w urzędzie, Kopystyński nie tykał 

urzędowej" osoby, skoro jednak Walocha znalazł 
się pod kluczem, Kopystyński wniósł doniesienie do 
prukuratoryi, która mu wytoczyła pruces o uezko 
dzeni6 ciała, za co został onegdaj zasądzony na 
7 dni ścisłego aresztu.

I i
(Telegramy „No>vej Reformy" z 19 marca.)
U w i e s z e n i e  „ G a z e S y  C o d s i e c n e ^ ' .
Lwów. Do „Słowa Polskiego" donoszą z W ar- 

s z a w y, że wczoraj l a w i e s z o n a  z o s t a ł a  
„Gazeta Codzienna" (Główny organ narodowej 
demokracji Przyp. red.).

T aSskaJ c h o r y .
Petersburg. Z Jasnej Polany donoszą, że Lew 

T o ł s t o j  zachorował ne S i l n ą  i n f l u e n c ę .  
Z Moskwy wezwano do niego telegraficznie 
dwóch naiwybitniojszych lekarzy.

G&eiwa cara .
Petersburg. (Pel Ag. tel.). Ogłoszone zostało 

następujące r o z p o r z ą d z e n i e  cara do armii 
i floty:

„Bohaterska obrona P o r t u  A r t u r a ,  która 
cały świat wprawiła w podziw z powodu męst­
wa i waleczności załogi, została nagle przerwa­
ną przez h a n i e b n e  p o d d a n i e  t w i e r d z y .  
Najwyższy trybunał wojenny, który ukarał win 
nych poddania twierdzy, przywrócił równocze­
śnie w pełni wzmosłą prawdę o niezapomnianych 
czynach bohaterskich walecznej załogi.

„Waleczni obrońcy Portu A rtu ra ' Swomi czy­
nami bohater?kiemi i walecznością, posuniętą do 
zupełnego zaparcia się siebie i wiernością da­
nej pi zysiędze, której dowiedliście i rzy obronie 
naszej twierdzy na Dalekim Wschodzie, zyska­
liście nieśmiertelną sł awą i dołączyliście nową 
Wspaniałą karte  do roczników czynów bohater 
skich bojowników rosyjskich. Wdzięczna Rosya 
dumną jest z was i nie zapomni nigdy waszych 
czynów, tak, jak  wy nie zapomnieliście o swo­
ich obowiązkach względem niei.

M i k o ł a j " .

BaakrnctifO.
Petersburg. ęPet. kg. teł.) Kompania żeglugi 

parowej na Donie, morzr Czarnsiu i u.orzu 
Azowskiem z g ł o s i ł a  to ip w -y p J a c a T n o iś ć .  
Passyw a dochodzą sumy 1,300.000 rubli; akty- 
wa wynoszą 859.000 rubli

(T ełeg-amy „Nowej Reformy" z dnia i9  marca.)

Wiedeń. Sprawa prof. Wahrmunda, czyli, jak 
ją  obecnie nazywają, s p r a w a  n u n c j u s z a ,  
dziś w dalszym ciąga stanowi przedmi :,t roz 
strząsać na szpanach pism tutejszych. Zapew­
niają one, że ostatnie słowo w tei sprawie przy 
padnie parlamentowi, który Luncyuszowi da sto­
sowną odpow.edź. Przyznają dziś już wszyscy, 
że tak pod względem formalnym, jak  i meryto­
rycznym — n u n e y a s z  p o p e ł n i ł  w i e l k i  
n ł ą d  i jego caie postąpienie w tej spraw ie nie 
było akcyą wytrawnego dyplomaty. — Przypu 
szczają nawet, że monsignor Gramto di ifelmonte 
z r o z m j s ł u  s i ę  s k o m p r o m i t o w a ł ,  any 
zamaskować swoje o d w o ł a n i e ,  które właśnie 
miało nastąpić. - - ■ —

„Die Zeit" zamieszcza rozmowę z ministrem 
oświaty M s r c h e l e m ,  który oświadezjł, że 
ogółem nie uważa za stosowne zajmować się tą  
sprawą, lub cokolwiek odpowiadać — Byłoby 
rzeczą m inistra Aerenthala odeprzeć niedopusz- 
c salną intorwcncyę, gdy by istotnie ten wynadok 
zachod.uł. Powoływanie się nnneynsza na kon 
kordat, jest rzeczą, której minister nie uznaje, 
bo k o n k o r d a t  n i e  i s t n i e j e .  Co do powo­
łania proŁ Hussarka na katedrę z powoda rze­
komej interw encji nuncjusza, nie chce minister 
posługiwać się interviewami, ale rzecz wyjaśni 
oficjalnie.

Przewodniczący komitetu wykonawczego [stron­
nictw niemieckich, dr S y l w e s t e r ,  wypowia­
da w „Neue Freie Pre&0o" sąd swój o krokach 
nuncjusza. Były one sprzeczne z wszelkicm 
regułami dyplomatycznymi. N uncjusz zarzucił 
ministrom anstryackim  w p r o s t  k ł a m s t w o .  
Nie pozostaje więc nic innego, jak  aby kurya 
rzymska nuncjusza n a t y c h m i a s t  o d w o ­
ł a ł a ,  lub aby minister spraw zagranicznych. 
Aehrenthal, podał się do dymisji. Stronnictwa 
niemieckie rozpoczną w całej sprawie akcyę 
parlamentarną, do której przyłączą się — jak 
się spodziewać natęży — także stronnictwa 
s ł o w i a ń s k i e  i socyaliści.

M inister G e s s m a n n  wypowiedział wczoraj 
na zgromadzeniu wyborców mowę, w której 
oświadczył, że spiaw a profesora Wabrnounda, 
z powodu interw encji nuncjusza skom pilow ała 
się. Słowa nuneyusza muszą być jednak uwa­
żane za słowa „poważanego obcokrajowca", a 
nie za akcyę dyplomatyczną.

3  o laterwe&syi v in c ;u s  a.
Wiedeń. „Fremdenbiatt" pisze: Ze strony 

kompetentnej otrzymujemy następujące oświad­
czenie-

Pismo prywatne JE . m.uisrra ~ p i  i w z a ­
g r a n i c z n y c h  do ministra ośiciaty dr ^ i - 
c h e  t a  z d J marca b. r. w sprawne prof 
W a h r m n n d a ,  opiewa jek następuje:

„ z  okazji odwiedzin, jakie tutejszy nuncjusz 
apostolski niedawno mi złożył, poruszył ,T. E ks­
celencja sprawę znanego profesora praw a ka­
nonicznego w InsbruKR dra W a n r m u n d a ,  
podnosząc, że profesor ten niedawno wygłosił 
w- Insbruku i SalcDurgu wykłaay o c h a r a k ­
t e r z e  a t e i s t y c z n y m  i ogłosił broszurę, 
trzym aną w równif dla katolików nieprzychyl­
nym ductiu Co się tyczy broszury, to na wnio­
sek wiedeńskiego nadprokuratora już została 
zarządzona jej konfiskata. O k r e ś l o n e g o  ż ą  
d a n i a  n n n e y u s z  a p o s t o l s k i  z t e g o  
p o w o d u  n i e  p o s t a w i ł .

„Mając zaszczyt podać wyżej wymienianą 
sprawę do wiadomości W. Ekscelencji, korzy­
stam z tej sposobności i t, d.“

„Fremdenbiatt" p,sze o tym liście: Ja k  z pi 
sina tego wynika, cnodzi tu taj o proste poda­
nie do wiadomości oświadczenia nuncjusza, u- 
czynionego wobec ministra spraw zagranicz­
nych. Gdyby zastępca J . swńątobliwmści wyszedł 
był poza ie g.aoice i sformułował konkretne 
żądanie w kwestyach, co do których decyzya 
zastrzeżoną jest organom austryackim, 10 bar. 
Aehrenthal, przy wskazaniu na tą kompetencję, 
nie mógłby się był podjąć pośrednictwu.

fttowa Uecatp-Tsłstne.
Wiedeń. Ks Alojzy L i e c h t e n s t e i n  wy­

głosił wczoraj wieczorem na zgromadzeniu wy­
borców mowę, z której wynika, że partym 
chrześoijańsko-socyaina gotuje ię do on w ro tn . 
Ks. L i e c h t e n s t e i n  podniet ił z naciskiem, 
że ministrowie A e h r e n t h a l  i M a r c h e t t  
postąpili z u p e ł n i e  s ł u s z n i e ,  nie chcąc u 
znać żądania nuneyusza za oficjalne, ponieważ, 
wedle ustaw austryackich. w, dzę nad uniwer­
sytetami ma t y l  k o  rząd, a nie kto inny. Wy­
stąpienie Wahrmuuda było wprawdzie prowoka­
c ją , ale ks. Liechtenstein może niemniej u r o ­
c z y ś c i e  oświadczyć, że partya chrzęścijańsko- 
socyalna n i e  d ą ż y  do  o p a n o w a n i a  u n i ­
w e r s y t e t ó w .

5® aac łsfeo  l^ s z e c f ta lo m c ó w ,
Insbruk. Wczoraj odbyło się zebranie człon­

ków' stronnictwa narodowo-niemieckiego. Uchwa­
lono ostrą rezolucyę p r z e c i w  n n n e y u s z o -  
wi  i akcyi wobec profesora Wahrraunda. We­
zwano rząd do przestrzegania ustaw zasadni­
czych.

Proces Sienkiewicza
Wiedeń. Proces S i e n k i e w i c z a  został z po- 

w-odu zasłabnięcia Sienkiewicza na influencę 
o d r o c z o n y  do pierwszych dni kwietnia. Za­
stępstwa SKarżących stuuentów ruckich podjął 
się poseł dr O k u n i e w s k i .

7 o » e lU  -  i l o u t l g n u . u .
Berlin. Podczas gdy „Lokal Anzeigei* do­

nosi z F l o r e n c j i ,  że państwo T o s e l l i  ro 
zeszli się jaz zupełnie i od kilku tygodni n?» 
wet nie mieszkają z sobą, „Betliner Tageblatt" 
nazywa w?go redzaju ' wiadomości o s z c z e r ­
s t w  a m i i twierdzi, że pożycie małżeńskie pp 
rusellicti jest c i ą g l e  b a r d z o  d o b r e ,  a pa­
ni Toselii spouziewa się naw et w niedalekiej 
przyszłości r o z w i ą z a n i a ------

A fO sltu n o flill SfgEiClikii
Hamburg, Ks. Ludwik M e n e l i k ,  kuzyn tc - 

saraa abisyńskiego, Meneli t a ,  z. o s t a ł  a r o  
s z t o w a n y  za szereg o s z u s t w  i ć e f r a u - .  
d a c y j .

Psdi 6 ł  Falkieresa,
Paryż. Pnłarzeuowilie donoszą, ze prezyden 

towi Fali.u-resuwi w podróży do Anghi towa 
rzyszyć będą cztery krążowniki.

ih fcy Maadaiów.
Paryż Republikańskie grapy Izby uchwali!/ 

w sprawie r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  aby w 
każdym departamencie, po wyeliminowrtmu obco­
krajowców', na każde 80.000 mieszkaiP-ów przy 
padał j e d e n  m a n d a t  do  I z b y ,  przyczen: 
ponad 80 00G mają mieć także prawm do jedne­
go mandata. W ten spcr.ób z m n i e j s z y  s i ę  
l i c z b a  p o s ł ó w  z 575 na 478 Odniesiono 
się do iządu z zapytaniem, jakie stanowisko 
z.ajmie w tej sprawie?

Ghberanioi uia &&ceaoniL
Paryż, Donoszą tn  z L o n d y n o ,  że rząa 

angielski c o f n ą ł  swoją propozycyę, co do 
mianowania chrześcijańskiego generał guberna­
tora w M a c e a o n i i .  Natomiast Rosya wystą­
piła z projektem powierzenia {.dminLtracyi Ma 
cedonii komisyi międzynarodowej.

Frzefcilcnie gabluein <r Horwegll.
Chrystyania. Król zatwierdził nowy skład ga­

binetu. Rozdział tek nie jest jeunakże jeszrze 
dokonany.

Odpowieazialuy redaktor i wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

NADESŁANE.
(Artywoły w tym dziale lue poonodzą od 

redakcyi).

Łagodnie rozwainiający ćredek domowy du. wsrysti sb 
ktńrsj ćoznajĄ dolegliwość w 11 w.eru i i ni  jcb aknt- 
kóvr siedzącemu trybu życia uydotko 2 K. Growna wy- 
sytLa przet aptekarza A. MOLLA, o i k. na™.zornege do- 

„U- -cę, Wiedeń, [. Tuchlanben 9, 19 6
W aptekach nu prowinoyi i_*dać Drzetwori. MOLLA

Adw okat krajowy

Dr Stamslaw Fiis
otworzył 1705 1 3

kDntelnry ę BdrnokacKS ai Motnym Sączu
ulica Jagiellońska, w realności sj ad kobierców 
ś. p. adwokata Dra Włodzimierza Olszewskiego

Em'sa telegraSczsiS.
Wit-tleń, 17 malca. (Gietda poładniowa.f
Marii 117 58. fU.nt,a majowa «7 o0 Rents koron.,wa 

węgierska 93 90, Ak^ye auBtr. zakL krod. 639 60. Akcy  ̂
w ęl takt kred. 766-50. Akcye Anglobank" 804*00. Akcyt 
llnionbanti11>64-50. Akcye Banki eninu 637*—. /  ii o/e U?n- 
derbanku 425*00. & acye aoiei państwow/ćo u69-75 I om- 
bard” 144"—. Akcye kolei Elbethal —*—. Akcye fabryki 
broni 6ei*75. Ak-ye tytonio—c 4J6*—, AJpini 6&9--J5. 
RunorJlnranvi 53VOL Akcye praskiego Tow żelaznegt 

Losj tnreo'rie 188*-. Ruble 25L50.
UsposoDienie: słabe-
Bu lin, 18 marca. (GUeida pc »una.)
Akcye kreau-Jwe 901*50. Tow aysiontowe i/bBO
D«] owibieniit: ospałe.

Lennik iioy handlowej i przemysłowe) 
w Krakowie,

, 1 9  marca (godi 1 w południe.)
t  Waluty, płacą żądają

Rnhle papierowe.......................................251 — 252 —
MaiH niemieckie.......................................] 17 30 117 80
Franki ja p ie ro w e ......................................95 40 I fi —
Dwudzisstofrankówki w i łocie...................16 19 18 90

U. Uatv za8‘ełyne. 
b*i. Lift) zastawne prem. Bansn h>pot 110 
4‘;l*(, Listy zastawne Banku hipot. . . bo 0 
4lit r » r „ . . .  04 60
A-i */ Listy za iwne Bantu krajowego 100 —
4o,' - „ „ 64 60
4»/ ListiTzasi. n a - Tow. kred ziem. nibok. 96 50
4*/' ' .  .  , „ „ 41-.eta. *1 50
« : :  :  .  .  .  .  »* -

n i  -  
100 6(1 
95 60 

101 -  

95 50 
97 60 
uś 50 
95 -

M iń  i Kunim
(uisiioitifici „Noioe) Reloriay"

z dnia 19 marca 

Zwołanie Rady państwa.
Wiedeń. J a k  słychać, R a d a  p a ń s t w a  zwo­

łaną zosta n a  d z i e ń  2 k w i e t n i a .

Stan zdrowte cesarza.
Wiedeń. Stan zdrowia c w arzą był dzisiaj ra­

no po dobrze sp ę d z e ń  nocy z a d o w a l a j ą ­
c y  Nieznaczne p o d w y ż s z e n i e  t e m p e r a ­
t u r ^ a k i e  zauważono przedwczorai wieczorem, 
.ako  objaw  towarzyszący katarowi, c a ł k i e n  
u s t ą p i ł o .  Apetyt był wczoraj bardzo dobry. 
Dzisiaj w«tar cesarz o zwykłej, godzinie i zała­
twiał codzienne sprawy bieżące.

eueń. W stanie zarowia cesarza nastąpiło  
lekkie pogorszenie. K a t a r  m e  u s t ę p u j e .  
Lekarze wyrażają nadzieję, że z  lastaniem  
piękniejszej pogody p o l e p s z y  s i ę  t a k ż e  
z d r o w i e  c e s a r z a .

lit. OLtlgacyr I pożyczl..
4 Craiioyjakie obligacje prupinacyine 9< 67 
4‘„  Pożycłka krv.o ra a r. 1793 . . . 96 -
, o i r m iasta Lwowa . . ■ . . a-
D/i*'* Obligacje aorunnalne Banka kraj 100 

„ kolejow e.........................
IV. L o » y.

Loi» miast* K ra to w a  . . . • • • • *
V. A k c y e .

Akcve Bankn hipotecznepti we Lwowie . 568 — 674 —
a  kolei Lpbw-Crermowcs-Jasey , .5 7 0  — 57? —

V> Publiwne zapisy drugo,
47 , wsp6'na centa p a p ie ro w a ..................... e? 00

• ii „ s r e b r n a ......................... 97 W
4 7, rsn tj. koronowa t*ustryacka . . . .  97 90 
4%  o „ węg«erska . . .  94 —
4 / ,  „ austriacka w ato&« . . .  i 16 5U
4°/, ,  „ wr^ieraka . 112 —

98 60 
07 -  
03 26 

100 50 
96 76

119 -

96 40 
98 40 
98 40 
94 60 

117 — 
113 50

przy po i za&awatk, przy Mul i zapisań-
pamiętajmy

o Towarzystwie „SiKoly luflouej*:

T ń z e ; f  T r z y s E k o w s H  £ £
" Krakowie, orzy ul. Floryanskiej L. 17 naprzeciw hoieln „pud Roźą". % ^

poleea po cenacii tanich na damskie suknie, kostynmy angielskie i bluaki 
N ajm od n ?e-sze  m atery-e w e łn ia n e , b a w e łn ia n e  i  n ic ia n e . n f l

, Piedy mąskie damskie, Koce wełniane i bawełniane, Kołdry watowane5 Kapy, Perkale i dymki białe, Firanki, Prvle, Pończochy, Skarpetki. Ręczznikl.
T o ^ j f a ^ y  d o b o  r o w y c l i  g a t u z n K c a c l i .  ■ • ■ • o
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Precz z  hakatą!
Zamiast a ira ieo tp  lon iian litro

bo to fabrykant z Drezna aho ' m„ filię 
w Chebie (Czechy'' — żądajcie

otramentoot janr
z |>elbkibj Fabryki Chemicznej 

w Krakowie. 1327710

CZYTELNIA
Dzienników i Czasopism! 
Mikołajska 6  ̂ I. piętro.
Przeszło 170 pism polskich, francuskich, 
wglelskich, niemieckich, włoskich, ro­

syjskich, _  . —
W stęp  20 h a l.

A b o n a m en t.
CkyreL u otwaita od 8-ej lano do 9-ej 

wieczór. gso 18 o

Korzystna lokacya
Do reniownego przeds.etiorst sra bez 
ryzyka poszukuje się wspólnika z udzia­
łem 70.000 koron. Bliższych wyjaśnień 
udziela z grzeczności E Rudawski, Kra­
ków, ulica Długa 34, codziennie od go­
dzin; 3— 5. 1539 5 8

to w yn ajęcia
*»y n L  lta d e n c Ł « e i  1. 2  (róg Podwale) na 
P  piętrze 3  lu b  3  p o lto fa  l | « d « b  e w a n -  

n a ln l i  z  m e h l  m l  1 w ik te m , od dnia 15 
kw ietnia h r. Wiadomość smże bodaiennie 
■iędzy godz. 3—6 popo- 1604 3 3

wózków nadeszły do najwickpzego I najtańsze­
go krajowego składa pod firmo

ARNOLD FALLEK
Kreków, ul. Grodzka I. 35,
Filia Podgórze, Rynek 1.10.

Cenniki lustrow ane wóikó' dziecięcych stole 
ozków reformowanych, maszyn do szycia, mebli 

blaszany )h '• t. wysył* d .  mo i opł tnie. 
1508 4 15

( ł k a z y a .
Dla większego biura, fabryki etc. wspa­
niałe biiiiu-hd, które jes t zarazem k a s ą  
k g n lO trw a ią , znacznie niżej ceny fa­

brycznej ao sprzedania.
Tamże na składzie tu y  bguotrwalb 
imakomite) firmy, z powodu braku miej­
sca poniżej cen fabrycznych do nabycia. 
Biuro bowuSci technicznych, Sław­

kowska L 30, 1513 4 6

^  5  K g .  k o s m y k .
Poaaraóczs ez»n»osi «M kie najle­

psze ............................................ K  2 80
POBiiańUre żółte, słodkie jak  miód K  9-60 
Haitiarynkl. pruw yborno . . . . K 8 40 
Cytryny, wielkie, soczyste . . . . K 2-30 
jati n  ■ Ułana, najlepsze tyrolskio K 4 — 
Jabłka *i lawa, nrjszlachetniojsze

ty ro lsk ie ..............................   K  6"—
lalaflOl/, świeże, b i a ł e ...................K 2 e0
Pamalaai z Mairy, n o w o ...................K  i-so

wysyła za zaliczką z W iednia
SOMA GBAF&

wywóz owoców i produktów południowych 
Wiedeń, IV., Scbikanedecg. 4.

Dla odsprzediijącyuh najniższe hartowne 
ceny dzienno z wysyłka pospieszną.

1522 5 10

EdjfKt licytacyjny.
W skutek tus. uchwały z dnia 6 lu­

tego 1908 L. cz. R  — p-/7 i z dnia 8 
lutego L908 L. cz. R  f£ p - /7  sprzedane 
zostaną w drodze publicznej licytacyi:

a) w dniach 26, 27 i 28 m arca 1998
o godzinie 9 rano w Polance „Karol'1' 
we dworze i

b) w dniach 1, 2 i 3 kwietnia 1908
0 godzinie 9 lano w Zręcinie we dworze-

ad a) różno sprzęty domowe jakoto:
meble, kilka garniturów-, dywany ścien­
ne i 1*1 podłogę perskie, francuskie
1 inne.różne j wielkości, s tn ł^ b m r k a  
i różne szaty, portyery i firanki do o- 
kicn adamaszkowe, obrazy, krajobrazy 
i sztychy, lustra weneckie, umywalnie, 
łóżka z pościelą, karabiny kawaleryj­
skie, biblioteka, składająca się z około 
2000 dzieł w języku polskim, francus­
kim, angielskim i niemieckim, wina i 
wódki, sanie, powozy, kareta, para koni 
wyjazuowycli, drzewo budowlane i t. p.

ad b) różne sprzęty domowe jakoto: 
meble, bilard, kredens, kilka garniturów, 
dywany ścienne i na podłogę, stoły, 
biurka i różne szafy, purtyery i firanki 
adamaszkowe, obrazy, krajobrazy i szty­
chy, lustra, umywalnie, łóżka z matc- 
Tacairi, wina w różnych gatunkach, por­
celana, garnki i urządzenie kuchenne 
i  t. p. 1648 2 3

Przedmioty te oglądać można w dniach 
sprzedaży między godziną 8—9 na miej­
scu sprzedaży, przyczem się nadmienia, 
te przedmioty te niżej ł/g części ceny 
szacunkowej sprzedane nie będą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Krosno, dnia 10 marca 1908.

TWSMWlIfa MHKiU
w Podgórzu, ulica K rasow sk a  5 ,

oprocentowuje wkładki na książeczki wkładkowe po

5 01 10
od dnia złożeuia do dnia podjęcia. — Stan wkładek na książeczki wkładkowe 
z początkiem m arca b. r. 577,500 koron, stan udziałów 102.400 koron. - 
Podazek rentowy opłaca z własnych funduszów. 590 10 12

Proszę zawsze żądać ifryroou krajowego

z „nosorożcem" lub „kosą" 156 38 50

z. Pierwej Gj»«*yJn3rieJ Parowej Fabryki mydła
S z y m o n a  M u n k a  w  Ż y w c u  1 .  8 .  

(Założone! w ro b a  ł t 4 « .  Próbki i cennuił darm o

f e e i i a r t R i t f

fM  KorłuzI
wypędzeni ze swej posiadłości Grandę Charlreuse i we 
francyi pozbawień, swych dawniejszych wyrobów, które 

sprzedano na publicznej licytacyi

iM u soli si l i i i
i w] rabin ją  obecnie swój likier w Tarragonie (Hisz­
pania). — Żądać tej nowej Kaszki z napisein: „Liąueur 

des Pere3 Chartreux“ ('Earragona).
Zielony lub żółty w ]L  i 1/s liliowych flankach.
Do nabycia we wszystkich tego rodzaju handlach.

Główne zastępstwo ua Austro-Wegry:

J a N  K A T T U S  dostawca dworu, 
l i d e h ,  I., f m Got 8. 230 15 20

K. ZIELIŃSKI
o p o k  i o e m  m ó ®, a-b 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów Optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy Iud czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonam bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 216 23 o

Posiada własną szlifiemię szkieł optycznych, każdo zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca najFOwssńgo syHemu bm ekie ppj 1 mowo.

Cd hilfiunasfu Iflt Is ttleM w

Za kła d  Posjrztfcawy
Józefy Rowińskiej - horak&wej

“ Krakowie, uk. mikołajska 14, Telefon 246-1
urządza pogrzeby od skrom nych do najw spanialszych, po um iarko- 

■  wan*j cenie i dogodnych w arunkach . P rzew óz zwłok do różnych! 
n-ajów. G roby na sprzedaż i m iejsca do wynajm u. W H k i skład | 

trum ien  m etalow ych, dębowych i innych. 226 33 o

m

C z y  m a  P a n  p i a n e k  ?

FABRYKA MASZYN ENDLERA
w Piallst&tten obok W ied n ia

dostarcza wszystkich gatunków maszyn i mo­
deli dd wyrobu dachówek cementowych jakoteż 

wszelkich wyrobów betonowych 
g8- 15 0 Na życzenie kosztorysy 1 cenniki bezpłatnie.

Kredyt osobisty dlu urzednikfiu)
oficerow. ncuczycieli i t. d. Samoistne stowa­
rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę­
dników udzielają pod b. przystępnemi waru i 
kami osobistych potyczek takżi na kilkoletnie 
spłaty. Po»r Inictwo wyłączone. AdreRy stowh- 
rzyBztu podaje ■ i darmo: Ce>itralieitung des 
Boamten-Ytrelnos, Wiedeń, I., Wipplingerstrasoe 

L. 35 151 40 43

Centralne ogrzgwaniewszelkich system ów

rentylacye Wodociągi

C K. Oyrekcya kolei pafctoguiycli u KrakotslŁ

mm  co  1-g c  października m
O d ja z d  z  K r a k o w a ,  z  P o d y f r z a  

i  z  P c d g c r z a  p ^ y s t e n k u :
i  j .i O w nocy poc osnb. Nr. 11 z Kraków »
12.20 w nocy „ „ Nr. 1 1 1 Poagórza I  łass-
do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 

Stróż, ritąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc 1 naddpe8*tn; w  Dębicy do Tarno­
brzegu i Nudbrzezia, ora., przez Rozwadów 
w k.ernnRn ku Przcwo.gKu, w Jaro.ław in 
do SoKala, w Przcn.yóln do Chyrowa i Stryja,

3 03 w nncy poc. posp. Nr. 7 a Krakowa
do Lwowa, połączenia: w Dębicy lo Tarnobiie- 

gn. Nadbrzezia; v Jarosłaioin do Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa i S trjja ,

4 30 r. poc. osob. Nr. 31 z ^Takowa
4.4 l r  poc. osob. Nr. 1032 z Podgófza-fła8»o a 
* 50 „ „ n „ „ „ przystanku

do OaWrięclma, precz Podgórze-Płaszów -Skawinę 
połączenie: w SpyŁuiOw":ach do Wadowic, Al­
werni i Sierszy W odnej: w Oświęcimie do 
W iednia i Wrocławia.

6 43 rano poc posp, Nr. 3 z  rs rakowa 
6 50 „ , „ Nr. 3 z Podgorza FI.

do PotlwołocijSk i do Ickari, iua oołą-zenie 
w Tarnawie do Stióż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa. Koszyc i Budapesztu: w Rze­
szowie do Jasła ,a  stąd do Nowego ZągóTsa, 
Ohyrowa.

8.00 raao pociąg osob. Nr 15 z Kranowa
8.09 „ n Nr. 15 - Podgórza P ł

do Lwowa ma połączenia w Dębicy do Tarno­
brzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kie- 
*uiiku Przeworska; n  Przeworsku do T ar­
nobrzega.

8.80 rano poo miesz. 411 z Krakowa
8.46 „ ,  ,  411 z Poagorza-Płaszowa

do Wieliczki.
8 40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa

do Kocmyrzowa i do Mdgiły.
9.02 rano poo. os >b. Nr. 4 1 z Krakowa 
9.17 r. poo osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
9.24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ przysr.

n? linię Transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
bka inę, Sochę; ma połączenia w Kalwaiyi 
' ‘o Wadowic i Bielska, w 8ne.hej do ^.y.yca 
i do Zwardonia; w >Tiuoowce do Zakopanego; 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Bu­
dapesztu. Od 1 m aja do 14 czerwce i oo 16 
września do 80 czerwca z Krakowa do Zako­
panego wóz wprost przechodzący I i  II klaRy

11.00 przed poł. poc. osob Ir, 13 z Kranowa 
11.12  Nr. 13 z Podgórza-Pł.
do PoawołoczyoK i aa Ickan, m a połączenia: 

v Tarnoflna do -tróż. stąd do J a  ta , do N. 
Sączr, O rłowi Koszyc i Budapesztu; w Rze­
szowie do Jasła, a  stąd do N Zagorza. Chy 
rowa, Stryja.

1.16 pó poł. poo. osob. Nr. 33 z Krak. wa
1.30 po poł. poo. osob. Nr. 1031 z Podgórzem . 
I -38 o n n n Nr. 1034 z „ przyst.

dc Suohej i Oświęcim* przez Podgórze-Płas;ów- 
Skaninę; m a poleczenia: w K alw aiyi do 
\VTaJo de { Bielska, w Oświęcimie do Wie­
dnia i Wrocławia.

1.30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
1-44 „ „  n % Nr. 461 7, Podgórza-Pl

do Wieliczki.
1 45 po poł. pociąg es0h Nr. 6213 z Krakowa 

de Kocmyrzowa i do MoQiły.
2.40 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

do Lwowa, ma połączenia; w Tarnowie do Stróż, 
stąd 30 .Jasła i do Nowego Sącza, a od 15 
czerwca do 15 wrześni,: wjączuie takżo do 
Orłowa; w Rzeszowie do Jasła, a  stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja.

3.00 po poł. poc. osob. Nr 25 z Krakowa
3.10 „ „ „ „ Nr. 25 z P ogó rza- VI.

ao Stoiwlny
6 10 wieczór poc. osob. Nr, 27 z Krakowa
6.21 „ „ „ Nr. 27 z Podgórza-Pł.

do Tarnawa, ma połączenie v  Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i J isła

7.40 wiecz. poo miosz. Nr. 463 z Krakowa
7.51 „ o n F r. 163 z J’odgórza Pł.

do Wieliczki.
7 50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
8.00 -wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 
8.13 w. poo. oseb. Ni 1016 z Podgórza-Pł,
8.20 „ „ „ Nr. iO l6 z Podgórza przyst.

na linię transwersalną przes Podgórze Płaszów, 
Skawinę. Suche; nia połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stam tąd do W iednia; w Kal- 
weryi do Wadowic; w Sncbej do Żywca; w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budape­
sz tu - w Zagórzanach do Oorlic.

8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
ao ickan, Bukaresztu Konstancy? a stąd okrę­

tom we ozw enki i niedzielo do Konstanty­
nopola.

tf.OÓ wieczór poc, osoc. Nr. 17 z Krakowa
9.1° n o w Nr 17 z Pzdgórza-Pł,

do Podwołoczysk i Ickan. Połączenie w Bieiza- 
nowie do Wieliczki.

10 30 w nocy poo. osob. Nr. 19 z Krakowa
10.39 „ „ „ Nr. 19 z PndgóTza-M,
do Lwowa. Połączenia : w Bieizanowie Jo W ie­

liczki- w Rzeszów! t do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza i (.hyrow s; w Przeworsku do 
Tarnobrzegu.

11,52 w nocy poc. osob Nr. 47 z Krakowa 
12.04 „ n „ Nr. 1922 z Podgórza-Pł.
12.09 Nr. 1022 z przyst.
do Nowego Sacza przez t-odgórze-Płaszów, Ska­

winę, Snohę; m a połączeni i: w Skawinie 
ao Oświęcima; w Suchej do Żywca i do Zwar­
donia; w  Chaoówoe do Z akopaiugc. w Nn- 
wym Sączu do Orłowa, Koszyc- i  Budapesztu 
Z Krakowa do Zakopanego kursują wozy 
wpr™rt przeobodzące.

IISm  m a A

k  £ J £ Q . Ł . Z D . R O W J A
jgłicił tnn*n* riltiBł. — 'Do#ufc»»

I i ^ r i s poisk:..
178 48 0

(wedłay czasa źroi1k5tvu esmpejsklego).
Przyjazd oo Rwkowu, da Podyórza 

i Bj Phogurid przysianku:
1.00 w nocy poc. posp Nr. 8 do Krakowa

26 Lwowa, tam że połączenie od Stanisławowa 
i Stryja.

3.36 'ano  Dociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.
3-45 „ „ n Nr, 12  do Krakcwa

z Podworoczysk i Ickan, m „ połąci-cnia w Rze­
szowie od J as ii  w Tarnowie od Ja s ła  Or­
łowa, Koszyc i Bndapi sztn

5.01 r«no poc. )»ob. Nr. 20 do Podgurza-I łasz i
j> J5 „ n „ Nr. „ do Krakowa

ze Lwowa. Połączenie w Przemyślu od 3autbora j 
i Nowego Zagórza.

5.45 r. poc. obob, Nr. 1017 uu Podgórza przyst.!
5-52 r. „ n Nr. 48 do Podgórza-Płasz
6-07 r. „ „ N i .  48 do Krakowa ;

z linii transw ersalnej przez Suchę, Ska-winę j
Podgórze-Płaszów.
.4 1 rano poc posp. Nr. 2 do Podgórza-Płe.sz. !

6-50 „ „ „ Nr. 2 do Krakowa
z Ickan, połączenia w środy i niedziele przej j 

K onstancję z Konstantynopola (okreiem doj i  
Konsiancyi), codzieu od Bukaresztu.

7 .ir  r?no poo. osob Nr. 412 do Podgórza-Pł. } i 
7.-30 „ „ n Nr. 419 do Krakowa

z Wieliczki.
7 40 rano pociąg oseb. Nr. 6212 do Krakowi, 

z Kocmyrzowa I Mogiły.

7,4, rano poc. osob. Nr. 1033 do Piilgorza prz.
7-53 „ „ „ Nr. 1033 do Podgórza-Pł
8.10 „ „ „ Nr. 32 do Krakowa

i  Ońwięoin a , Żywca i SuObej, puZączeni a w Spy- 
tk  iwicach od Suchej, Wadowic, -r Kai wary i 
od Wadowic.

8 .12 rano poc. osab. Nr. 18 do Todgorza-Płasz.
8 45 „ „ „ Nr. 18 do Krakowa

z Podwołoczysk I z Ickan, ma połączenie w T ar­
nowie od N. Sącza, Stróż i Jatda.

10 Itj r. noc. mice. Nr. 1061 do Podgórza przyst.
10.35 r. „ „ Nr. 1061 do Ptaszowa
z Oś-., ięola.ia, a-a poracitm a w Oświ. simie od 

W ir dnia i W rocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa.

11 2*3 poc. miesz. Nr 462 do Podgórza-Pł.
11.35 r „ - „ Nt. 462 do Krakowa
Z Wieliczki; połączenie w Peugón; -1 la&u .ii 

od Oświęcima 1 Skawiny,
1.10 po poł. poo. OHOb. Nr. 6214 do Krakowa 

Z Kocmyrzowa i Mogiły.
l . l J  po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł.
1-25 n 77 » 77 Nr. 14 do Krakowa

1‘  Luowa, połąc-enia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy ihI P rzew irska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia, w Tani )W'e, od Orłowa, No­
wego Sącza i Jasła.

2.24 po poł poj. posp Nr, 6 co Krakcwa 
ze Lwowa.

4  17 po por. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza prz,
■f 25 „ „ „ „ Ni 1011 do Podgórza-Pł.
4.40 „ „ „ „ Nr, 42 do Krakowa

z linii transwersalnej przez ,juchę Skawinę, 
Podgórze-rłaszów; ma po łażen ie  w Zagó­
rzanach z Gorlic; w Jasio od Rzeszowa, 
w Chabówce od Zakopanego; w Suchej od 
Zwjrdonia. w K alw aryi od Bielska i Wadowic.
Z Zakopau >go do Krakowa wprost przecho­
dzący wóz 1 li  klasy.

G.10 wieczór puc. osob. Nr. 16 do Podgórzo-Pi
6 20 „ „ „ Nr. 16 do Krakowa

z poawołoczysk i Ickan. Potączenia; w J^zc- 
worsb%,od Tarnobrzega; w Tarnowie od No- 
w tgo Sącza, Stróż, Nowog i Zagórza i  Jas ła  
przez Stróżo, e u l  16 czerwca do 15 września 
do Budauesztu i Koszyc; w  Eierzanowio od 
Wieliczki.

6.35 w. por osob. > r. 464 do Podgórza Płasz
6 50 w. „ „ Nr. „ do Krakowa

1 Wieliczki.
7.10 wlecz. poc. osob Nr. 6216 do K ratow a

2 Kocmyrzowa.
8.55 wiecz. noc. Of Nr. 1035 do Podgórza prz
9.00 , „ „ „ Nr. 1031. io  Podgórza-Pł.
9.12 „ „ : „ Nr. 34  do Krakowa

Zarząd pasieki
A n i  K r a i ń s k i e g o  w  J e z i e r z a r n c n

au Borszczów wysyła w 5-kilowycłi blaszaukach,. 
wszystko opłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 6 F  50 h, a  wyboruj miód lipcowy 
w cerio 7 K Wysył: również miody pitne,
wyszczególnione na kilku wystawach, a to sto­
łowy kasztelański, królewski i miód,, pitne o- 
wceowo j — Borowczak idaliniak, D(;rc,„.iK, 
W iśniai W inogromak, Ożyniak itd. w 5-kilo- 
wych blaszankoch, wbzj stko opjatnie. w „onacn 
c i  6 K 40 h do 6 K 80- h. — ('enniki na 
ząuanie i ranko. 131 34 40

i nie pozwo.icie, żeby robactwo 
dręczyło Wam zwierzęta domowe, 
psy, konie, cielęta i t  d., lecz o  

czyścicie je  myołem

„ F i e h i e n i n * * ,
które szybko i niezawodnie zabija 

wszelkie owady. 752 210 
Pism a z uznarinm i za danno w każdym 

handlu Dostaó można wszędzie.

t ł i i p 1 F K D ttn  Karola U a  I Ski
Stow. zarej z ogr. poięką w Opawie. 

■ ■ K H H B B a

z Oświęcima, r i połą-ienie w Oświęcimie oa 
W iednia i W rocławia; w Spytkowicac: od 
Sierszy-Wodnej i Alwumii.

9 29 wiecz. poc. posp. Nr, 4 do Podgórza-Pł,
9.36 „ „ „ Nr. 4 do Krakcwa

2 Podwołoczysk I z  ickan, połączenia: w Prze­
worsku od T’arnobTze"u; w Rzeszowie od 
ja s ła , w Dębicy od Przeworska przez Ro­
zwadów, od madbrzezin . Tarnobrzega; w Tar­
nowie i d Bulapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza oraz Jasła  przez Strćze

10.30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł.
10  40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzerzowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła , 

w Dębicy ou Rozwadowa Nadbrzezia i Tar- 
robrzegi w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza, Stróż Nowego Zago 
rz.- i  Jasła  przez Stróże; w Bierzanowie od 
Wieliczki.

10.4 L w poc. osob. Nr. 1021 do Pougórza-przyst,
10.47 w „ „ Nr. 1021 dc Pougf rza-Płasz
11.00 w ncoy por osob. Nr. 46 do Kłakowa
z Nowego Sącza przez 3uchę, Skawinę, Podgu 

rze-Płaszów; i ia połączenie: w N. Sącza od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
ud Zakopanego w Kai „ a m  od Bielska 
i Wauowic. Z Zakopanego do Krakowa wprost 
przechodzący wóz 1 i i i  a  lasy.

Rozkłady j«»dy w torma :io kieszi akowym są 
do nabycia po cenie 36 b»l na  stacyac- c. k. 
Kolei P a t s tw , n  konduktorów, jakote* w Kra­
kowie "i nr ze spedycyjuem Bnjańskiego w 
księgam i Krzyżanowskiego, » cukierni Man- 
nziego, w handlu Fischera (linia A-BI i w ba_- 

Poręt "d lu Porębskiego i Zimiera-

!!Bacz&ość kolarze!!
Dla rekiamy celyn roz- 
p iw szeebnienia f i r m y  
mej w Galicyi dostai- 
ci.am za 96 K. nowych 
rowerów z opłaconą prze­
syłką do każdej tw yf 

kolejowej. Pierwszorzędny wyrób z 2- letnią 
gws f Używane -am sk n  i rnęsk.c po II 40, 60, 
70. Świeże płaszcze po K 6, 7, Węże K 3-50, 4 
i 6. Klucze francuskie 6u h. Wolnnbicgi K 15 
i 18 Pompy 80 h, pompy nożne K 2 , i trupy 
olejne K 160, acetylenowe K 3 i 4, puszka Ka.- 
bian 60 h, ped»ł; K 3-60 siadła angielskie K 3_, 
terbu tr( jkątna R  1, dzwonki 60 b, dzi/onki 
kołowe F_ l -50. oliwiarka 10 b rączki korkowe 
40 h. pnrzka do naprtiwok «0 h. Zupełne ema­
liowanie i  niklowanie w ogóle odbwieżenic ca­
łego roweru F 22 Wszelkie reperacye wyko 
nnję starannie i  tanio. Nie wymienione dodatki 
i v.Łęści składowe po cenach h irtownj cD Spe- 
cyalnT katalog o rowerach, maszynach do szy- 
eia 1 aodatkacn za aarmo. w j-yłK  za sa- 
liczkąNna ^rowery zadatek 15 K Snrzedaż na 
ra t j  wykmezona Skłau laoryoznj A. Wei isoer- 
ga, Wiedeń, 11, Unt. Donanhł.r. 23/B. (Firma 
polska! 373 6 0

pojazd ow  i o p r z ^ y
ma zawsiu na  sprzedaż w b a rd u  wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osóp pocho­
dzące ianda, półkryte jedno i dw ikonne kuczer- 
laetony wssulkiegc redzajn, IcLkie kanryolety, 
brown i t d .  Kupuje też  cało urządzenia 
rc.e.era; yeh pojazdów ca gotówkę l i j  przyjmuje 
w korni' Karo: Fiscner Wiedeń, II, Praterstraso 
72- Hotel Nnrdb bn. Tel. 90.107 133 66 0

tisw a całhomcie  t* przeciągu 7 dni

i l l i M t e  Dtfl C M slu Ifa
Najlepszy m esaaodliwj ńrodtk do u trzy­
m an i' czystości i upięks-enia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
ztórych opakowanie o  lopatrrone jest m - 

rojestrow -  -iy snakiem oc-hronnym. 
Cena K. l -60, o d p o w ie a u e  m ydło 70 b. 

Główne składy w K rakowie : Wiktor 
UJ Redyk, *pV; H. Bzetmaaskl I Sp., apt.; we 

L w o w ie :  Tygn. Ruoker, ap t.- u B r» -  
3  da .oh : Leo Kaillr, a p te k , w H o w y m  
* S a c z a :  R JakobowskL » p t ; w P r :
?  m y ś lą :  M. St-nwarz, spt.: w  Jwi oałe.- 
a w in :  J. Wy»iatyokl, apt.; w Ti .m e  
X p o la ;  M. Krzyżami siak i aptek.. Dr Jul.

Franzos, aptek ; w  GrOdbrn J a g . :  Ign.
5? Hesche!*# ap t Sk/a prócz ttgo  we 
X wszystkich apteki "b i drogneryaob. 
i. O. XXXXXXXXXX Ł5 ,x x x x x x x x x x * x x >

Eleze
z poręczeniem ze skór wołowy cli, rze­
myki, hapice dr cep, pas> Rkorzane,
s z n u ro w a d ła , najtaniej do nabycia n 
Karolą, B»rty \ e  Fi-ydlantć n. Ostr. 
Morava. — Cennik za darmo, opłacony. 

I2S0 3 10

Towarzystw o du*no~->:h ro­
bót pończoszkowych.Foaz” 
kujemy usOb obojga płci 
d  p lecen ia  na nab*ej ma­
szynie. Prosta i szybka pra­
ca przez cały rok w domu. 
Wiadomość' wstępu*ohnl« 
potrzeba, udleglośó nie sta­
nowi przeozKoay, l  my 

sprzeda'omy robotę— Towar7.yeTwo domowy cb 
robót pończoszkowych. 12 -t 1 1H 0

Thos H. Whittick 1 Sną, P^aga, FraD- 
tisko^o nabreżi 6— 192.

J | U

dla m iast, pm in, folw arków , fabryk , ogrodów, gm achów 
publicznych, domów p ryw atnych  i t .  p . Poszukiw anie 
i ajm ow anic żió<lcł, U le rC 6 Iilb  i ta d z iC U  Pom py, Ł a i n i b  
ł  Ł a i i e n k i ,  Z a k ia 4 y  k ą p ie lo w e ,  p ro jek tu ją  i w ykonają :

Inż. Leonard Nitsch i S-ka
Kraków, Kolejowa 18.

Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robot.

01222916
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PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
W »  g f m t l  w KRAKOWIE, UL. GRGUZKP. ZS, IS. P.

Prowadzona nadaJ przez pierwszorzędne siły fachowe, poleca się 
WPaniom na wiosenny sezon. :: Wykonuje kostyumy angielskie.

Dziękując za łaskawe względy, polecanj na lepsze kroje i kreślę się
z szacunkiem K. Prisel.15011 9 E

Ważna iiewość w ydaw nicza!!!  Hisodzawna dla każdego kogo interesuje chw ila bieląca.

W i e d z a  i  ż y e l ©  
I V  S e r y a  T e r a  2 l U J A K .  © A L S C Y A ,

W i e d z a  i  ż y c i e  
I V S e r y a  T o n i  2

Tom I. Kraj. Ludność. Społeczeństwo. Rolnictwo. T o m  U . Leśnictwo. 
Górnictwo. Przemysł. Handel. Kredyt. Kwesty a apteczna. 

Tom I opuścił właśnie prasę. Cena wraz z przedpłatą za T. II. K S, 
z pizesyłką K 9.

T r e ś ć :  I- K ra j. i Położenie i w arunki fizyeaae. 2) Zasoby naturalne ziemi.
ii) l'u(i iai administracyjny.

„  II . L u d n o ść . 1) S tatyctyka ludjośei. 3) Statystyk* nar.ior* »sei i wyznań.
3) ftusini. 4) KwoBtya z.< dowska. 

u .  IH  S p o łe c z e ń s tw u  1) Uwarstwienie tawoaowe i *oof J n e , Sj Duche 
wioństwo i nauczycielstwo. 3) W iezsi właściciele ałem iej 4) Inteligencja. 
5) Drobnomieszczaństwo. 8) Lad.

l r t  w : IV. & :lnfctw i> . 1) Gleb? i jej kultura. 2) Ustrój ag my. ? ' Własność 
tabularna 4) Własność wspólna. 5) Produkcja ziemiopłodów. 6) Statystyka 
iw .erząt domowych. 7) Hodowia zwierząt domowyrł dl Mlecza siwo. 
9) Ogrodnictwo. 10) Stosunki robocze, i l )  Ceny ziem. i  dzierżawa. 12) i  t-  
eeiacya. 13) Oswiaia zawodowa. 14; Drenowanie. 16) Komasacja 16) Wło­
ści rentowe. 17) Prawo spadkowe. 13) Assocyacye w rolnictwie. 19) Sto­
warzyszenia rolnicze. 1462 3 3

C blem  książki nie j e s t  samostreszczeme i objaśnienie d a n y c h  stitystycznycn, a ie  skreślenie o b ra z u  ż y c iu  gospodaic z e g c  i społecznego G aiicy i. popartego cyTrami statystycznemu
Nakład księgami H. Altenberga we Lwowie. ~ '  Do nabvcia we wszystkich księgarniach

ao zarządu oomu lub 
łó ih iu jo  p iłd u u j gospodarstwa wiej­

skiego. Adres: kawiarnia P. Kijaka, Ry­
nek 44 w  Krakowie. 1591 3 8

Potrzelsny m ii
do nauki w cukierni W .  N O W A K A  

W  B o ch n i. 1608 4 10

D laczego całego świata powagi lekarsk.e 
polecają dziś nżywame gimnastym I  

Ponieważ dzianinie tejże na organizm 
w wysokim stopniu go hartu je i  czyni 
na słabości odpornym. 1366 3 4

w wielkim wyborze w najnowszych fasonach i kolorach
poleca

Magazyn Nowości 
&. Skórcsawskiego i Polakiew icza

454) 6 6K r a  b :  <5 w r ,  1 ’l o r y a ń u k a  1 3 .

Nowości oryginalne angielskie firmy Ch3 Lavy & Co. w Londynie.

Polecają

REM I JPłtKfl, M K '#
Rynek 37, A B. — Cenniki darmo

EZeto«v&l 3 *1,, H F.
mało zniszczony, doskonale chodzący, ta­
nio sprzedam. U. Czapelski Wieliczka'

. ... .. 1633 3 3

M"‘v aulomobil
7 H P , 4-osobowy łanio do sprzedania 
u ży w an y . Karmelicka 38, żmigrodzki.

1543 6 6

Pomocnik handlowy
* azl-łu win, Jelik. i cyg., mający chlubne 
świaucctwa. poszukuje od 1 kw ietnia b. r. sto- 
townej posady, najchętniej w Krakowie lnb 

we Lwowie.
JgmssMia. Bolesław Gale z, Inowraciaw 

Haheitsalz*, eng sjnundstr. 6. 1643 2 3

H e r b a t a  T n i  e le g o
Wuwa w krótkim czasie najwięksj; otyłość, 
W in K u n  ne* wy i cały organizm, absolutnie 

*1. ’Hw« zdrowiu JDo nabycia we wsaystkieli 
wj^ks^yok aptekach 102 2 o

kartki zusmIch
*» 1 rylanty zło w, srebro, szmaragdy, w ytu- 
f z j e  a aaetępnie kupuje płacąc po cenach naj- 
Wyieajoh. fiii. B r» u m ir  jubiler Szpitalna !> 

1081 17 25

inteligentna, młoda, znająca gospodarstwo, ku­
chnię i szycie, poszukuje zajęcia ja  ko gospo­
dyni, w miejscu luh ns wyjazd, I łl. B i., P6ł- 
wsio Zwierzynieo 1. 49. - - - 166tJ 2 2

P e s is y o & a t tfPOt >)Łlł£<
F -a k ó w , L o re ta ń s k a  4.

Pokoje umeblowane z wykwintnem utrzyma­
niem. — Obiady i kolacye w mieiscu i na 

miasto. 1662 2 6

Ds wyflz!6hii(e:;*ii5
zaraz 3 morgi ogrod" .wocowego i warLVwn»-
f o. — Zgłoszenia : Siersza-Dwór, p. Wieuczka. 

urząd iolwarku. 1548 5 5

D o  P .  T .  K a p c ó w .

Kartki (DieMnoaie
wykonane w zagładach polskiej firmy F. K. 
ZiołKowskii go w Pleszewie (W. K». Poznańskie) 

poleca
s ia ro  handlaw o-knm lsow r Z. Smolki

Kraków, Garncarska 8.
P. T. Kupcom z prowincji na żądrnie wzo­

ry odwrotnie. 1618 3 3

W«$a E\:l@&gka
z wykwintnym, miłym, trwałym i przyjemr-nn zapuchem. fiakon 1 kor.

poleca

K raków , D ługa 4 , 1044 7 o tapizociw  Izb y  handlow ej.

języków francuskiego, rosyjskiego i szwedzki i- 
ge ndzielam metodą- łatw i icząc za godzinę 
1 koi Feliks Szukiewicz, Loretańska 8, I  p 

1455 5 6

\m l. W ® ®  l
ul. Karmelicka I. 7, n»5i 2 3 

przyjmie u c z n i a  do praktyki.

Row er
(prawie nowy) do sprzeuania. Sławków 
ska 3 (w sklepie wędlin). 1589 s 3

D n t T I l k l l l b  C ld  na fM ° diwższy lokalu na 
r U l . / d n u j i  A !y w a r s z t a t  mechaniczny 
z odpowiedn m skladi m na narzędzia i masa. 
ny. Żgtoszenia tylko listo w re  przyjmuje Admi­
n is trac ja  „N. Reform/*1 pod 1655. 1655 2 6

K o s k c y p S e n i a
rutynowanego na. prowiiicye. za dobrem wyna­
grodzeniem, poszukuję. Zgłoszenia przyjmuje 
adw. Dr P i o t r o w s k i  w Krakowie, uiica 
św. Anny 11. -*■ - 1392 5 5

Poszukuj? dwóch dużych ~ umeblo­
wanych pokoi w śród­

mieściu z usługą i śniadaniem.
Zgłoszeniu W. B. C bU tsr, ulica św 

Marka ó 1583 5 5

P o tr z e b a
2 lnb 3 pokoi umeblowanych z buennią 
lub nie, od 1 kwietnia. — Wiadomość: 
Sławkowska 31, n . piętro. 1596 3 s

P o m o cn ik
znajdzie umieszczenie w h aram  korzeni 
i win Józefa Pułczynskiegó) Kraków, 

Długa 1 5. 1670 2 8

3 Euh 4 poli&je
łazienka, prżedp., kuchnia, pokój dla <Tn- 
gi, balkon, na I  piętrze, o c  1 kw ietnia  
do wynajęcia, ul. Aj yaóska 15. 1674 3 3

Fcraiarnin i Pralnia diemirzna
A H T 0 M IE 6 0  S Z A P S O R & K IE aO

w kr ilu wte, ul. Karmelicka 1. 20.
P M j i m n j e  d o  f a r b o w a n i a ,  p r a n i a ,  o d c z y s z e z a n i a  I w y w a b i a n i a  z  p l a m  
U '5 / ,f  l ! f l e  W y r o b y : jedwabne, wełniane, baV lniane i mieszane, wszelkiego rodzaju ubrania 
damsk’6 . męskie, prute i n iepiate, także aksamity, szale, okryciu, obicia mebli, adamaszki, 

serwety, dyjrany. koce. firanki, Wstążki, koronki, frendzle i t. d.
Roboty wykonuje się jak  najrychlej po cenach umiarkowanych. — N it p r o w i n c j o ,  z a

p o b r a n i e m  p o e z t o u e m ,  lb o i i  5

P a r c e l a  i b ^ ^ o w l a a a
przy jednej z n a ’rnchliwszych ulic Krakowa 

ao sprzedania.
Agłoizenia tylko listowne przyjmuje Adm.u 

,Ń. Rclormy“ pod „ P a r c o l a * * .  1645 5 6

NA RATY.
prawdziwym  skarbem wiedzy ludzkiej 

’ajnow8zy Leksykon Biockhausa. 
jW łaśuie opuścił pracę ostatni 17-ty tom 
jubileuszowego pomnożonego wydania 
* toku 19o8 we wspaniałej oprawie. Do- 
•fsw a całego dzieła, bez żadnych za- 
oataów w ciągu 14 dni franku do domu.

Cenniki franico.
Bpłatn bez podw yższenia ceny księ­

garskiej w drobnych ratach miesię­
cznych po 6 koron. Zamówienia przyj­
muje Zastępstwo księgarń nakładowych, 
Lwów, fach pocztowy 72. i u i  2 2

Nr»

R in n
Sprzedanych 50.000. 

p u o l .q cłal Poręczenie I Wymi 
noiw clona lab  zwrot pieniędzy.

Nr 300"/,: 10 klawiszy, 2 
rejestry, 28 głosów, wiel­
kość 24x12  cm K 4-80 

Nr 6 5 7 10 klawiszy, 1 
rejestr, 28 głosów, wiel­
kość 3 0 x 1 5  cm K 5 ; J  

Nr 6o 6 /4: '0  kluwi^zy, 2 
i ojestry, 28 głosów, wiel­
kość 30 x 1 5  cm K 5*40 

Nr 305"/*: 10 klawiszy, 2 
, rejestry ,50głosów,wiel-
kocć 34xi2 cm K 6-20

^  10 klawiszy, 2 rejestry, 50 głosów,
wielkość 3 1 x 1 5  cm H 8 —

se zaliczką c. i  k. nadworny dostawca

#om H A r4 lS  K J \ 3 A U
_ ̂ y s y łlapw y w lr n y  sn tó w  m uzy-

Głów * Brńx Nr 6411 (Giecby)-
k7'taloy E odbitek na życzenie ka- 

G a c o n y  s a  d a n n o .  J 6 1 0  L 9  2 0

nowzyszenls Korczycieiek
Iidrraeiirk a  S<i,

polec, nauczycielki, Polki, Franc., Niem­
kę z poleceń ami, poszukuje Anglika 

mło lego. io«4

Pianino
pulisand., Meble stylowe i awykłe do 
sprzedania. Leopol. Machowska, Kra­
ków, ni Szewska 1. 5, I  p. 1652 2 3

P i w n i c a
do wynajęcia. Bliższa wiadomość: Za- 
wiliń8ki et Król, Kraków, Karmelicka 4.

j.658 ii 3

uciecfnu ^leźai!
Grabą tylaą % grubych cieląt wysyła fron- 
ko za pobraniem w koszyczkach 5 kilowych 
la  5 K 10 h. *L Jakubowicz, Dom wysył­
kowy w Bobowej, poczta loco. 1649 o 3

I m. L a s l o
natn ralje , Cu diień świeże, wysyła w 5v.io ki­
lowych paczkach Iranko do Każdej stacyi po­
cztowej za pobraniem do cenie 4 złr. 96 et. 
l ó z e f  K o n s t a  i ł y  . a r n n s ,  S r e p e s -

O f a ln ,  W ęgry. 767 20 20

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystjdch państwach 

inżynier s .  d z b a i ^ s k i  
prze* c. k. Rz»d minnowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wieaen, VD., Lindengasse 2. (Telefon 6662).

106 64 0

Księgarnia Fali. Kimmeililaua a KrcMe
u l .  ó w .  T o m a s z a  1 6 ,  poleca

T e t m a j e r a  K a t , .  P r z e r w y

Na Skalnetr. i cdha!u, Serya IV.
C e n a  3  k o r o n y .

Tego/ autora poprzednio wydane: K e w a m c y a ,  E r o t y k i ,  W y b ó r  
nowel, Barykady. 1454 4 i

F O S A B Z E 2 M :
D Ę B O W Y C H  w raz z kom pletnem  ułożeniem dustaicza

ODDZIAŁ DRZLWNY firmy LAlłGROK (Kraków, Basztowa 27).

1 0 0  t y s i ę c y  "

M etrów  Siatki drucianei m am y i w  tym  ro k u  do sprzedania. Ceny w y­
jątkow o niskie —  dostaw a najszybsza. B ram y k u te , słupki w yrabiam y 
w  w łasnej fabryce, B iu ro  techniczne U niyersm n, Kraków , B asztow a 19.

W E N O !
wyl orne dalmatyńskie stołcwe, czerwone, 
48 haioi-zy ciemno-czerwone, łagodno, 
mocne, 54 halerzy, białe, słabe 56 ba 
lerzy, w joyłam 1 oleją w beczkach jk>- 
cząwszj od 50 litrów. ^0W “ Zbiór pró­
bek (5 kg. paczkę) wysył-m za 3 K opta- 
tnie. Adres Ecmon* Pauk, Weinexport, 
F!ume. 1627 so

M M

o L  T r z e c i e y &  5 ,  I  p . ,

I iocząwszy od 1 stycznia 1908 r. podwyższył stopę pro- 
! c e n t o w a  o d  w k ła d e k  eaKcKodnośtei n a

W ? O o d  s ta .

997 15 15 I > y r e l ł c y a .

C M opfec
lat 1* du 14 potrzebny do nanalu ko­
rze": i wir M Kokowska, Howy Sącz, 

dworzec. n >«3 a 3

Sklep w tp;zedonle
zaraz z powodu objęcia ponady. Cena 
przystępna. DL Długa 26.. I6ki 3 3

r.parat
do wynbn wody sodowej i napesniama syfo 
nów, flaszek z lemoniadą i balonów, całkiem 
nowy. jest tanio do sprzedania. — A. Głownia 
w krzesi.wicach. 16fea 2 5

immwt
P e ł i s y o n a t  G r a b a w k a "

ul, Sienkiewicza 2,
poleca pokoje umeblowwie b*rd»o e^onoczne 
z całodiiennem u trzy m an iem . K u c h n ia  bardzo 
smaczna. O pieka staranna. Korytarz ogrze­
wany. Ceny od pięciu do ośmiu koron dziennie. 
Pensyonat Jadwigi Krulikiewicz. 1074 6 6

Kupie dom
w Krakowie. —  Zgłoszenia Z. B. poste 
lwstante Kraków. ,613 2 3

E D O  I i c r o n
dam l* wyrobienie posady kondukurr drogo­
wego II klasy przy Wydsłale pow. B L Z. 5. 
poste rc a u a te  BąblOS 1643 2 3

Lekcji Królu damsKłe$o
udziela najnow szą metodą. W pensyo- 

nanach i k lasztorach cena zniżona. 
Formy na żaaanie. —  Podług m iary 

wykonuje jbs4 11 is

li ,Id . 33. I. piętro, oboli pałacu Spiskiego.

?  m
Najznakomitsze motory ropne Warszawskiego Tow 

Udziałowego. 1137 10 o
Niezawodne w biegu. Najtańsze w ruchu.

Mm\n itó&isfór. Biuro mim jEriorsc™", mm, taton 11

pe^Wyo^ t L I T W I N K A
L w ów , K o c h a n o w ik ie g o  1 4 a. ibni 8 6

E leganckie  pokoje % eałem utrzymaniem. Światło elektryczne. K uchnia ¥ ykwm- 
tn a .  Ceny przystępne. Obiady na m ias.o i dia dochodzących. O pieka d L  panirnek.

żółty i zieioEj0

l̂
 173 8 8

Żądać a tym podpisem. 
Enghien-Lea-Baini, pod Paryżem.

mmmmm,
w i ę k s z e j  d a c h ó w c z a s r o i

poszukiwany natychmiast do Gaiicyi 
wschód. —  Iniorm acyi udzieli inz. Koman 
Z. Ciesielski, Kraków, Garncarska 1 4 . 1693‘ 2 3

iż m uZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  mwjbzEi: Mjmiia, 
A I 4 A  ' 9 S I  p Ł * i F

p  i u  Tomasza L 4, m  W  Szaep=>"skii» R&a: Dto KopemAa L 6. — tafg- b 33L
7  „ ,aCl nodejmuje się nraądzeń pogrzebowych., ora* sprowadzania zwłok ze wra^stkioh 

F 1 kriijon en. opejakich, |  135 o

H e rb a ta  t  Brodów I

H e rb a ta  z Brodowi

04 6ariet citw i m j  dobnie! I zataciia zmb? tu itu n

H erb atę ro s y js k ą
8 zbioru majowego, polees h a iu . r i  5„ łOO

W .  A D A M O W I C Z A
w Brodach na pograniczu rosy jsk im

1 funt ,,Fnm[t'jnej‘- bardzo d o b r e j .................. pąo
1 fu r t ,Melangp de Moskoi." w o rjg  opak.. n» Lpazej 3-60 
i  funt „In perial1* cesarek.„j, w orygiuidnens cpakor>aniu 3 50 
1 tuBt „Okruchów,, z najlepszych herbat k i - .owych 1'20 
C.św, Ceylon pidona gorącem powittrzem kg. złr. 0*80 i 1*10 
Bulion woFnskl 1 kile .......................... .z łr .  3-20

t r w a l s z e  CD r i E D E M C B
wyrobiona krakowskich krawców f y l i C O  w  k a t o l i c k i c h  K r a w c ó w

3  Kranów, ul. Floryanska 7 (tuż przy Rynku). Lwów, p!. Halicki 7 (gdzie Centralna Kawiarnia.

r



N r. U>2. N O W A  R E f  O tt M A, C zw artek  t ’9 M arca 1908

i, kapelusze i kaptu.Ki K S S  FRANCISZEK MflRTIN K R A K Ó W
f  R y n ek  g l. 12

Eorji^onaeat
nuodszy, polsko-niemiecki piszący na 
maszynie „Underwood* znajdzie umie­

sz vZ6Q„<. Braci* Bartik Tarnów 
166v i  3

poszukaj* zdolny w k e ln e r d w -p ia -  
tm czy c tl z k a u c y ą .

B liż sz e  in lo rm a e y e  tam żG. 1384 x 3

B u c h a lte r
w eciue na  posadzie re n ia r  it-zu i  .awtępcy wła- 
ieloieU rozległych majątków, biegły w spra- 
iraoh administracyjnych, prawnych, hipotecz­
nych, pedvk(,wyrb handlowych, wogóle we 
w8zyBtlr"'h ziających związek ze zarodem  wiel­
kich dóbr, życzy sobie Lmienió miejsce i  w tym 
cela poszukuje posady sekre.arza, rachm istrza 
iud Kasjera w więk-zym skarbie. Zgpsi-enia 
usf wne pod B. U. 1*87 . przyjmuje A im in. 
, Nowej Reformy1* 1687 1 3

I Iow. Pizpil M Pitoli
w Krakowie

Jesi do obsadzenia posada zastępcy sekretarza. 
Wymaganą jest:
Znajomość języków Oocych t. j. niemieckiego 

i o ile możności lancuakiego, biegłość w ko- 
rerpoudencyi i wiek nie przekraczający la t 45 

Zajmowanie się sprzedażą dzieł sztuki nowo­
czesnej na własny rachunek wzbronione 

Godziny biurowe od 0 do 1 przed i od 3 do 6 
po południu. 1654 1 3

P en sja  na  rok pierwszy K 1440.
I rlop 4-tygodniowy w miesiącach letnich. 
Wy powiedzenie 3 miesięczne 
Term in do zgłoszenia oo 15 Kwietnia o. r. 

pod adresem Towarzystwa. Plao Szczepański 4.

Sidep korzetiay
w  Z a to rz e  w rynkn, dobrze idący js s t do 
sprzedania z powodu stosumcow rodzinnych, 
potrzebna gotówka 5.000 K. Zgłoszenia listu 
wne pod 1689  przyjmuje A dm inistracja „N. 
Reformy1* 1689

P A U f R - M I f t  K ? A V Y
poleca

->«—"*■■»■»■ 1 hurtownie
wpoorom gatunM

Etany palone]
n a jn o w s z y m  

i najlepszym spe* 
,  v i -  _ / /  s o b e m  z a  pomoce

, fh .i r \u » W
« y a k f in

no cenach 
najniższych.

JHWOKriłCKU
93 904 0

Tanio do sprzedania mało używany

Rower tkuosbl
„Helical-Premier“. Wiadomość: Kraków, 
Klep a r z 1 9 u stróżki domu. (Oglądać 
m ężn a  w  godzinach popołudniowych) 

1696 i 3

W y s t a z e n i e  P o M ó a
W sejm e pruskim uchwalone, dlatego Banit
k u p n a  i ip r s e u a ż y  T o n .a s ta  L ew  .a d o w -
a k le g *  przeniesiony zostanie I-go kwietnia 
b. r. x P o z n a n ia  a o  K rjK O w a. Ryły wła­
ściciel ziemski potrzebny jako spólnik. T . Ł. 
*o«to .es tau te  K ra k ó w . 1686

S f ó r o p ^ ! k o f l
najnowszej konssrukcyi, dla teatrów lub 
na duże przestrzenie, z łukową lampą 
i opornicami tamo ao sprzedania. Bra- 
eka 1 A, n  p., na lewo, pomiędzy 12 
a 8 codziennie. 1704 l 3

» •  h a n d lu  r^ u a w ic z e 1 potrzebna
młoda osoba

chrześcijanka, umiejąca po niemiecko do pół- 
dzienaagn zajęcia.

R ękaw ieznujki d > szycia rękawiczek na ma- 
i*ynie potrzebne. Zgłoszenia F  LUBAWSKI, 
Ul. iw. Anay 2. 1697 1 2

Zdolna m m m
poszukuje zajęcia w dom" prywatnym B ruga 
kra frrowa do przeróbek i bieUzuy 

Dębniki, al. Pocztowa 22 m. 1 3 . Iu92 1 3

Zdolny, rutynowauy i dobrze pole­
cony

d r o g p i s r a
ie posadę od 15 maja. Wiadomość 
ece w Dębicy 1702 1 3

'  W ielki oukionn
z lustrem, sklepowa i duży szyki dre­
wniany do sprzedania. —  Skład tuter 
P  Boutfal, Rynek 22 . 1703 1 3

Pokój -Juty frontowy
z balkonem dla Starszej inteligentnej pani do 
wynajęcia ta i io  od 15 marca lub 1 kwietnia. 

Wiadomość: ul. Stachowskiego 25, I, piętro, 
drzwi na prawo od schodów. 1582 1 4 '

Do większego przedsiębiorstwa budo­
wlanego przyjmie się zaraz

iaźys iera,
który był zatrudniony juzy budowach 
kolejowych, tudzież d o z o r c ę  obeznane­
go z wierzchnią budową kolei, jakoteż 
zdolnego, energicznego dOLOroe. obe­
znanego z dowożeniem. Dokładne zgło­
szenia przyjmuje I p n a c y  G o l d b e . g *  r  
przedsiębiorca budowlany. Zabfech po<? 
at. Ostrawą. 1573 4 6

f ó a g ; n y n  i ;  s m y k a  S c h w a r z a
Kraków Grodzka 13. Telefon 43,

p o l e c a  • 1 5 1 1 7 1 0

napep^tt fmnenskL^ i i iu g l^ e

B ą & a w i n z M  l i a i M e .

BAZAR CUKROWY
w K m m z ,  Sławkowska 8,

poleca najznakomitsze czekolady szwaj­
carskie: Gala Peter, Cailler, Suchara, 
oraz wyśmienite pieczywka deserowe.
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10.0 Ó0 ~K O R O N  M A O R O D Y
DLA MlENAąlĄGYCH ZAROSTU f ŁYSYCH.,

l ’orost brody i włosów na głowic '“łtomio w 6 dniach « ywołujo praw dziw i*) f iu t -  
s iu  „E n isam  ĘiOS“. Star/.y i mlodr.i, mężczyźni i kubiety, używają tylko n^ a l-  
sa n tii S. DŁ."* do wywołania połjłiu  brody, brwi i włosów jest bowiem duwitdziouą 
rzoc/ą, fK  „B a lsam  n lo s” Je«t jed y a y n i śroslk iessi n o w o ceeo n e j w ied zy , istó- 
r y  \y  p j; e c ią ^ 1! 8 tle  14 d a t przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
i >e wpływa, żo włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy oię, że środek ten nio jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą wypłacimy

iO-OfisS GOTÓWKĄ
k a  dtii ik  sjo łow ąąem a , ły s e m u , lu b  rzad k it, w io s y  m a ją cem u , k tó ry  B al­
sa m u  l i  j p i t e t  s z e ś ć  ty g o d iii u ż y w s i b ezsk u teczn ie ,

U w aga: Jesteśmy jedyną^finną. która daje tego rodzaju poręczeino. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naślaiiownictwami ostrzega się u s iln ie .

W sprawie prób z Pańskim ,,Bal ,amem Mosk mogę Panem donieść, zo z togo 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Jnż po ośniiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy "były jasne i miękkie, były one przecioż bardzo mo­
cne. Ti* dwóch tygodniach przybrała broda powoli pitrwotuą barwę i dopiero wron 
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystno łziałanio Pańskiego Daisamn. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania 1. C. I»r itrerg , n c e j i a g a .

1’uczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow dyskr. Po otrzym ani należytości lab za 
zaliczką. Piąąć d o  iajw iqH 8',ego w  ś w ie c ie  o s o b liw e g o  h an d lu

HOS-HASASOIET, COPEHiiASEłl 333 DAHHARR (Danio).
(Opłata kart korosp. 10. a listów 26 h.) 1586 2 2

Czekoladki: nadziewane i napełniane 
masami, litworami, pomadką lub też 
zupełnie nienadzrewane w rozmaitych 
smakach i gatunkach za i/ l Kg K 

1-20 i K 1-50.
F A d R T K A  - C Z E K O L A D Y

J a n a  M ich a lik a
Flory ańska 45. Tel. 46F. 846 4 o

Nowy motocykl cc2
L .a r  o Klement. pięeiokcany, dwnnylindruwy, 
dwa przeniesienia, wentylator, szeroki p«s, bo- 
•ezny 'ózek dwuosob- wy, z pnwodn zakapna 
samochodu okazyjnie do sprzedania, oi»z mało 
ażywany motor z wózkiem. — Wiadomość: 
T. Rober, Rzeszów. 1334 9 10

Dnia 30 marca 1908 r.
o godzinie 4-ej po południu w sali
Ocho.iiiezej S traży  Ogniowej odbę­
dzie się

M e  Zgrim izenie
ToecrzysLOfi lallczKowefio

w Mszanie Uolnej.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu ostatniego Wal­

nego Zgromadzenia.
2. Sprawozdani** Dyrekcyi z czynności 

i rachunków z roku 1907.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 

W alnego Zgromadzenia.
4 Rozdział czystego zysku z roku 1907.
5. Zatwierdzenie wyboru 3 członków 

Dyrekcyi i 2 zastępców na następne 
tizechlecie

6. W ybór 3 członków Rady Nadzorczej 
i 3 członków komisyi rewizyjnej 
Walnego Zgromadzenia. 1706

MmmrnT sluhakow skI'
KkASi&W, *VNIK LIMA A-B, 0B0& GŁ. TBAF1KI.

poleca 198 23 0

{foiości na mm tsiloictiny óia
oraz przybory do szycia i modniarstwa'. —  W niedziele ! święta zamknięte.

■tefl

Księgarnia S, A, Kizjżanatiskiaga

rów, mmmm i t* r.
ni. M ikdlajskT 10, I. p.,

ma Kiika w om ych  posaa, a miano­
wicie:

1 starszego maszynisty do centrali,
1 palacza do nadzoru ośmiu kotłów',
2 dozorców rozdzielnicy,
L mechanika werkmistrza,
1 starszego montera (elektrotech­

nika),
2 wozomistrzów do nadzoru w wozo 

wriach.
O dplS j' ŚW ia d e c tw  n a leż y  n a d sy ła ć

do wymierionego Towarzystwa. Tyiko 
pierwszorzędne siły narodowości poi 
skiej będą uwzględnione. Bliższych in­
form acji zasięgnąć można w niedzielę 
w Towarzystwie przed południem.

Sekretarz
1663 2 3 W .  J D y l s h i .

F s s & f c m y  u ż y w a n e
półkryte na oliwnych osiach, oraz wóz­
ki resorowe nowe do sprzedania u lakier­
nika powowuzów S t e f a na  Mudregc  
Kraków, ul. Franciszkańską 4. 1532 5 6

N ow a p ra c o w n ia
suKien d a m s k ic h  i ubra ń  dziecięcych

poleca sie względom Szanownych Pań W yko­
nuje wszelkie powierzone jej roboty rzetelnie, 

szybko, punktualnie i tanio.

Ul. św. Anny 4, II. piętro. 1547 5 12

1657 2 3  w  K r a k o w i e  —  pob-ca nowości.

K S I Ą Ż K I :
Arcldkktus iransniranus: 06 OlUrtsbllS tit (jliiłiusdani ailre teatralibus
Biblioteka krakowska Nr. 36: St. Tomkowicz, Wewnętrzne urządzenie

Zamku krakowskiego z i l i n s t r ...........................  „
Binlioteka krakowska Nr. 37: Bąkowski, lea tr  krakowski . . . . „
Dr. H. Jordan i S. Dobrowolski- Nauka O p o ło ż n ic tw ie ...................... .......
Krzyżanowski Stan.: Album paleog.aphicum tabl. I - - X X X 1 ,  . . . „

Słowo o dziejach K rakow a...................................    »
Rocznik krakowski T. X. Kopera I1’., Wit Stwosz . . . .  brosz. „

opr. „
tióżycka Znaczenie oddechu w śpiewie . . . . . . . . . . n
Wydawnictwo klubu konserwatystów zesz XVII: Dwanaście lat

istnienia klubu konserwatystów ............................................................ ......
M U  T I T :

Eibla: Grajże Maćku, m a zu r ....................................................................................
Laiem cz: Chant polona >  ........................... .......
Lipski, op, 1, dwie pieśni T. Z Hani: rLeci piosenka11, słowa Rydla

II. „Moja srebrna, złota11, sł. Lenartowicza! n 
Noskoroski: op. 77, trzy pieśni do stow Wyspiańskiego:

I. Pieśń G ą d / c ó w ....................................................... i
II. Pieśń Ofelji o k w ia t K u ........................................> „

III. Pieśń Ofelji o wieńcu z wierzbiny . . . J
Wallek- Walewski: „Drży gałązka", słowa Asty Ma jerowej . . . .  „
Wrrońsh  op. 209. „Górą Michaś1-, m a z u r ................................................. ......

op 210. „Nad strumykiem11, w a l c ..................................................
żeleński: Stara aaśń: I. Pogrzeb Wisza, marsz żałobny . . . . .  „

U  Piosnka J n r u c łiy ................................................. ......
III. Śpiew Wizuna i pochód kapłanów. . . . „

Rw-zyński; Dumka o wianku ............................................................ ......
Kania I., słowa R y d ła ................................. \ .......................... ......
Hania II., „ „ ............................................................
Nocturn na skrzypce i fortepian ......................................
Stara piosnka, słowa Wł N aw rockiego.................................

Świerzyński Całus do slow J. S. . \  .  .................................
op. 11. ctudes (Berceuse E m o l l ) ......................................
Z tobą Aniele, rozmowa do słów J. S ..................................

WaHek-Walenski: r iesń na poźegn Samuela z Skrzypny Twardowskiego
nabycia we wszystkich księgarniach
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M  fortep ianów  pianin i harmonium,
p o le c a  516 58 0

najlepsze instrumentu 
firm kmtotiycii.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bih 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tyldewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

PICEA
nsjiepszy i najidószy śro- 

aek p n e d w  kaszlowi.
l i i i  P u d e łk o  20 h a le rz y

Paizieisli?
z dobrą rekomendacją, mająca ukoń­
czone 5 klas wydziałowych i dwuletnie 
aursa handlowe, z dłuższą praktyką 
bankową, pisząca biegle na maszynie, 
z ładnem pismem, poszukuje odpowie­
dniej posady od 1 kwietnia b. r. naj­
chętniej w Krakowie Na żądanie złożyć 
może większą kaucyę. — Łaskawe zgło­
szenia pod D. M poste restante Pilzno, 
Galicya. 1616 2 3

ogromne budynki, olbrzymie piwnice, 
staw, m ł y n  wod^y i p r a w o  
w o d n e  razem 4 3  m o r g ó w  gran­
tu, przy s tac ji kolejowej Lwów-Kraków.

Potrzebna gotówka około 50.000 ko­
ron.

Bliższe wyjaśnienie: Liga Pomocy 
Przemysłowej, Lwów. i ućs 5 8

W Prądniku Białym
przy Krakowin fabryka-gatbarnia z nrządzPńiem, 
inaczjnami, badjukam  fabryesnemi i mieszkal­
nym budynkiem piętrowym Budynk mogą być 
użyte i  na inną fabryko di sprzedania lub wy­
dzierżawienia. Również są do sprzedania 2 „ar- 
oele w Czarnej Wsi. Wiadomość u p. S la -  
w ietw jU cgO  w  K ra k o w ie , przy ni Koper­
nika 10. m!ędzv godziną 3 -  4. J J69 5 12

b o  e y z a n m iu
z  f s c h n n k o w o i d  n s t i s t n u w e j  i  I)"- 
c h u l t e r y i  k u p i e c k i e !  pojed i _ podwój 
przygotowuje w jaknujkrótszym czasie S t a ­
n i s ł a w  B u r n a t o w k z ,  kw. c. k. urzędnik 
rachunkowy, sądowy i zw. lustrator Stowarzy­
szeń zarou. i gosp., byiy dyrektor Banku (Sto- 
warL. zarobkowego; w  K r a k o w i e ,  u l .  D ł u ­
g a  I .  1 9 ,  T piętre. 193 30 0

JUBILER
h. M H4CO01CZ

itniKW. Muk gt. 1. 18.
Skład wyrobów złotym  i 

srebrnych najgustowniejszych 
w najvi lększym wyborze.

Zamiana, tuaziez naprawa bi- 
zutery) sumienna i punktualna, 
i  n i n s k l c  #>rt b r o  p o  c e n a c h  f a -  

’ b r j  c z n y c h  n a  o k ł a d z i e .
37 l i  0m

u l
Wysnrzedaż mebli
- Jagiellońska 1. 7 , parter.

na prawe. 1681 2 3

W i l l a
z komfortem wystawiona, z ogrodem 
i miejscem pod budowę, 25 minut od 
rynku krakowskiego do sprzedania bez 
pośrednictwa." — Zgłoszenia nieanoni- 
mowe z dokładnym adresem pod F. F. 100. 
poste restante Kraków. 1615 e 10

Korzystny interes.
Z pcw-jdu w; jazdu jest do sprzedaniu dwupię­
trowa kamńnioa z dużym, pięknym ogrodem 
owocowym w Kranówie na bardzo korzyi-tnych 
warunkach. K apitału potrzeba 26.000 złr. — 
Wiadomość: Podgórze, ul. .Staromostuwa 1 3, 
1 piętro, n pani Junoszy. 1321 4 6

M iód p s z c z e ln y
prawdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w ó-kg. 
blaszanie uh po 6 k o r o r  D D latilie. Wyborne 
zaś m io d y  d o  p ic ia  z własnej miodosnui, (od­
znaczone na wystawie przomysńiwo-krajowoj 
w Jarosławiu 1907 złotym medalem), wy yłk
w 6 ig . sidłanych gąsiorach po 5 k o r .  6 0  h . 
również o p la tn ie .  Z a ra ą a  d ó b r ,  i  p a s ie k  
Z y g m u n ta  L ity ń s k ie g o  i r  S icK riuO w cauh,
poczta Siemikowce. 13f>5 >Si 30

Aienei
ula Galicy i i Bukowiny, którzy odwie­
dzają szewców, mogą brać ze sobą do­

bry. popłatny artykuł, ja k o  próbkę. 
Zgłoszenia: Au ju r  W e i g  e  n A, 

W eissk irslń itz  (Ozecl.y). io s j  2 3

LE1E IGEL
t s i s g a r  i e  i-W bwa, kupuje wszelkie książki 
polskie, stare druki, jakoteż uowe. całe biblio­
tek' lub oddzielne wartościowe, oraz sztychy 
polskie. Jestem w stanie dostarczyć książek 
historycznych na zamówienie z katuli gu który 
obecnie wrdałem. — Adres* flotę’ 1 on dyń: ki, 
Kraków. .Śtradom. Po 9 rano i od 7 wieczór 
jestem w hotelu. 1617 2 2

Po nabycia w ap‘ekach Braci MUosierdria pod 
słoniem, ul. "rodzka; Uosko*«! kiego Harvnna 
pod Białym Orłem. Rynek gł. Liuia A-B; ura- 
lewfkiepo Viincenłe30 pod Aniołem, Dietlowska 
76; S H. Karcoina pod złotym orłem, ul. Kra 
kowska: F. Ks. Mikuckiego pod Koroną; J. Ma 
cudzińskiego, Rynek gł.; M. Pronia pod złotą 
głową, ul. Grodzka; Lud*. Rosenberga pod mu 
rzynem. u l  Krakowska; denat MsraiewsWiego, 
ul. Kloryuuska: Żurawskiego pod Aniołem. Zwie­
rzyniec, tudzież we wszystkich aptekach w pań­
stwie, wskładzie główarym po l 8ama-vtaniinein, 
firat Sackstrasod 13, Wiedeń, I , T iinfaltstr*  

sse 4. 925 12 15

r e s t a u r o c y a  z urządzonym 
ogrodem gościnnym od 1-go 
maja do wydzicrżawyicnia — 

Kaueya wymagana 
Zgłoszenia przyjmuje Za­

rząd propinacji miejskiej w 
Nowym Sączu. 1642 2 3

Z D ru k a rn i L ite rack ie j w K rakow ie, ul. Jag ie llońska 10, Rządca driuarn> L, K. Górek:


